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Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

p ti)]in n ją  stę do nmieazczania w Interntneb.
o m o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty­

czące się przomysłn, haodln, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiorsza drobnego ®» jednorazowe amieszczenid po 4 kr., za następne po 2 a* 
Do każdego inSeratu załąozone hyó winno 10 kr. na opłatę stępi »ą *» 
każdorazowe umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prennmeracyjnemi i Insoratoweml przesyłane byó winnj 
(ranko do Bióra Bzpedyoy' Cmasu.

k la ty  reklamacyjne nieopieezętowane nienlegają frankowaniu
Ijlnty niofrankowane nieprzyjmoją 6'?-

fz&t Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5  kr.

liraków 22 kwietnia
W y s tą p ie n ie  p. S c h e e le  z  g a b in e tu  w ię ­

k s z y  m oże m ieć w a g ę , n iże li inna  ja k a  zm ia ­
n a  m in is te ry a ln a  w p a ń s tw a c h  ta k  m a ły c h  
j a k  D a n ia . P o m im o  bow iem  zap e w n ie ń  d z ien ­
n ików  k o p e n h a g s k ic h , iż  w ew n ę trzn e  ty lko  
s t r a w y  s k ło n i ły  te g o  m in is tra  do z ło z e m a  
podw ójne j tek i s w o je j ,  n iepodobna  tem u u -  
w ie rz y ć . O w s z e m , je ź lib y  n a w e t z d a r z y ła  
s ię  w  ło n ie  g a b in e tu  n ie z g o d a  z  p obudek  
c z y s to  w ew n ę trz n y c h , to je s te s m y  p ew n i, z e  

te j chw ili n iechcianoby  ich u z y c  z a  pow od
Irtnrv lAfit wvnRi*o»fi_

W

że party? w Szlezw iku , a Jutlandya z w y­
spami nie podoła tym połączonym siłom  
wspieranym nietylko moralnie przez cał§. 
R z e s z ę  niemiecką. Cóż czeka wtedy czy -  
sto-duńskie ziem ie, jeżeli nie los Norwegii, 
jeżeli nie szukanie w skandynawizmic oca­
lenia od ostatniej zagłady?

do  o d d a le n ia  m in is tra , k tó ry  j e s t  w y o b ra z i-  
cie lem  z a g ro ż o n e j w ła ś n ie  po lityk i z e w n ę ­
trzn e j. U stąp ien ie  w ięc  p. S c h e e le  t łu n  a c z y ć  
-‘ i?  je d y n ie  d a je  n ac isk iem  p a ń s tw  n iem ie­
ck ich , d o m a g a ją c y c h  s ię  au tonom ii d la  n ie ­
m ieckich  k ra jó w  ko ro n y  d u ń sk ie j. J e ż e l i  D a ­
n ia  n iezn a jd z ie  u o b cy ch  m o c a rs tw  d o s ta ­
te c z n e g o  w s p a rc ia , o czem  w sz e la k o  w ą tp ią ; 
je ż e li  pow tórn ie  n ie w y b a w i je j  ro zo g n io n y  
sp ó r  p r u s k o - s z w a jc a r s k i ,  k tó ry  ju ż  r a z  n a ­
k a z y w a ł  P ru so m  zw o ln ieć  w  n a ta rc z y w o śc i 
s w o je j ; w te d y  c a ł a  m ozoln ie  w z n ie s io n a  b u ­
d o w a  je d n o liteg o  p a ń s tw a  ru n ą ć  kon ieczn ie  
m u si, a  D a n ia  zn a jd z ie  s ię  ja k o  d aw n ie j po­
d z ie lo n a  n a  c z ę śc i p o łą c z o n e  z  s o b ą  s ła b y m  
ty lk o  w ę z łe m  w sp ó ln o śc i k o ro n y , tera je s z c z e  
d z iś  s ła b s z y m , iż  k o ro n a  ta  j e s t  o becn ie  
k o n s ty tu c y jn ą  i p raw d o p o d o b n ie  n a  inny dom 
p rze jd z ie .

D z iw n ą  b y ło b y  rz e c z ą , je ź l ib y  sam e j ty l­
ko  D a n ii n ie  pow io Iło  s ię  z je d n o c z y ć  k ra je  
sw o je  i sc e n tra liz o w ać . Z  upad k iem  S c h e e le -  
ff0 m u sian o b y  w ró c ić  a lb o  do  rz ą d ó w  a b s o ­
lu tn y c h , b y  z e sp o lić  w  o so b ie  p a n u ją c e g o  
w s z y s tk ie  s i ły  p o jed y n czy ch  c z ę ś c i ;  a lb o  w y ­
s ta w ić  s ię  n a  n iep ew n e  p ró b y  p a ń s tw a  zb io ­
ro w e g o , w k tó re m  ż y w io ły  sp rz e c z n e  n a p rz e ­
ciw  s ieb ie  p o s ta w io n e , w s z y s tk ą  p ra c ę  s w ą  
o b ra c a ły b y  n a  w za jem n e  n e u tra liz o w a n ie  s ię ; 
a lb o  w re sz c ie  w y p a d ło b y  p o d jąć  z a rz u c o n ą
m y ś l p a ń s tw a  po E d e r ę ,  to je s t  posw ięcic  
H o lsz ty n , b y  po św ięcen iem  tern okup ić  p rz y ­
najm n ie j w e w n ę trz n ą  w olność .

P o l i ty k a  S c h e e le g o  b y ł a  rz e c z y w iśc ie  naj 
o d p o w ie d n ie jsz ą  d z is ie jsz y m  w aru n k o m  by tu  
p o lity c z n e g o  p ań s tw . N ie  m o g ła  o n a  z a d o -  
w oln ić  n a ro d o w y c h  ż y c z e ń  i s łu s z n y c h  ż ą ­
d a ń  p o d d an y ch  k o ro n ie  d u ń sk ie j N iem có w , 
le c z  po z a  n ią  n iem a nic p ró cz  w alk i n ieu ­
s ta ją c e j lub b e z w ła d n o ś c i , o p o w ro c ie  b o ­
w iem  do ab so lu ty z m u  an i m y śleć . S c h e e le  
b v ł  w y o b raz ic ie lem  idei p a ń s tw a , dzieck iem  
n o w o r ie s n y c b  o b y c ie  po litycznym  teory j. 
P rz e c iw n e  jem u  sy s te m y  p rę d z e ; cn y  p ó ­

źn ie j p rz y w ie ś ć  a t m *  D a " 'S  * •  
u czy n ić  p r a w d o p o d o b n e *  o d n c w e n re  urn, k o l-  
in a rsk ie j U sam o w o ln ien ie  H o t e t y m  w n m o -

K orespondencja  C*a§«.
W ie d e ń  20 kwietnia.

«  Wybory do Dywanów które mają się Z8jąć orga- 
nizacyą Księstw Naddunajakich, odbywają się w tej 
chwil*. Dywany zbiorą się w przyszłym miesiącu. Par- 
tya unionistów robi wyraźne usiłowania do przeprowa­
dzenia swych zamiarów. Lecz czy otrzyma większość 
w wyborach i czy głos tej większości znajdzie w ko- 
misyi europejskiej przewagę, to rzecz przynajmniej cią­
gle wątpliwa. Ostatni artykuł Morning Posła  dowiódł, 
że Anglia tr/yma się w tśj kwestyi Austryi i Turcyi. 
Prusy nie mają wyraźnego interesu wystąpienia za sy- 
stematem przeciwnym, Sardynia nie zechce zapewne od- 
łe ĉ syć się od Anglii. Sama przeto Francya i Rosya 
pozostaną jak dotąd za projektem połączenia. Lecz i 
w gabinecie paryskim, o ile tu mniemają, rozmai e są 
glisy. Listy z Carogrodu mówią o projekcie pośrednim, 
który zostawiając Księstwa jak były dotąd prd wzglę­
dem politycznym, zaprowadziłby dla obu pewien sy­
stem unitarny co do interesów handlowych, celnych i 
czysto administracyjnych. Przypominam, żem tę myśl 
w ostatnich mych listach podniósł. Przemawia za r.ią 
prał tyczność i stosowność do zamierzonego celu. W u- 
rządzeniu Księstw główne rzecz idzie o ich byt we­
wnętrzny i o sposoby polepszenia go, bez wywołania 
nowych trudności. Państwa europejskie w tym ostate­
cznie działać będą duchu.

5Cn do Czarnogóry, jćj los zależy głównie od stano­
wiska, jakie t*n mały lecz ważny kraik sam zajmie. 
Teraźniejsze jest niebezpiecznem i interesom jego  szko- 
dliwem. W alka dwóch partyj i nadużycia, do których 
ta dała już powód, osłabiają w pływ  i znaczenie owej 
sprawy w oczach Europy. Dz'enniki donoszą, że ksią­
żę Daniło był z wizytą u ambasadora tureckiego w Pa­
ryżu. Jest to krok dowodzący, że radn Francyi i Au­
stryi usłuchaną została. Na tej drodze Czarnogóra o - 
trzyma pewne knncesye, lecz straci to, czego dotąd tak 
krwawo broniła, to jest niep- dległość, a której prawnie 
ani Europa, ani Turcya nigdy nie uznały.

Nowe ministeryum w Kopenhadze, jakiekolwiek ono 
bfdzie odpowie więcćj niż poprzednie żądaniom państw 
niemieckich. Kwestya więc ta jest bliiszą załatwienia.

Czas mrmy piękny. Tratra pełne. Opera włoska idzie 
dobrze. Pierwsza ballerina  panna Lnceti występuje 
w tych dniech. _________

P a r y *  18 kwietnia.
Nowe instrukeye nadeszłe z Berlina i Berna, nie są 

w stanie Prus ze Siwajcaryą pogodzić. Konferencya 
rbierze się dli ułożenia i podpisania mezzo /ermine, 

i które będzie przesłane stronom. Sprawa ta pozostanie 
zapewnie d'ugo w statu quo. Co się robi w sprawie neuf- 
ihatelskie;, robi się także w sprawie szlezwickiej. P. Bis- 
mark SchOnhausen zoital przysłany do Paryża w obu 
interesach. Francya jest za Dan ą i przeciw dalszemu 
postępowi Prus, ale jest takie za odroczeniem rozwią­
zania tej sprawy. . . . .

Jak przyjazd hr. Orłowa, tak przyjazd W. księcia 
Konstantego do Paryża, został otoczony tylu baśniami, że 
je wyświecić należy. Pan Mcquard, sekretarz Cesarza, 
zaprzeczył w hi Patrie, aby Cesarz miał kiedy zamiar

CEĘŚĆ LltERiCKO -MT RHCINA
TYGODNIK WARSZAWSKI-

-Wielkanoc —  Pol

c*aj jednakie przemógł, rodzinne zabytki odezwały się, 
a lubo może święcone niepowrócilo do owćj wystawno-

czasów naszych prababek, zawsze jednak pod-
 . . .  , 1 , r   mc

sci za

X V I .
■kanoe —  ro i  —  Jachowicz —  Muzycy 

ka —  Rzadkie instytucye —  Akademia —  1V0D 
watorynm —  Ruch muzyczny.

Jak przeszedł tydzień świąteczny, czyli wielkanocny, 
Jatwo się domyśleć: dzielono się jajkiem święconem, 
składano sobie życzenia, jedzono wiele, a popijano je- 
szcie więcej, jak  to ewykle w czasie św ięconego. Ża­
dnych jedn&k rozgłośniejsiych z tego powodu zabaw 
niebyło; a do wystawniejszych święconych należały 
w domach Zam ojskich, Potockich, Krasińskich, Kossa­
kowskich, Woronieckich itd.-, bo w dniu takim, codom,

t0 B v^czaif pewien w Warszawie, że obchód tej pa­
miątki tak patryarchalnćj można powiedzieć dla rodziny, 
przyjaciół, a nawet znajomych, chwiac się nieco po­
czął to je s t, że stojące n» czele towarzystwa domy, 
mntó zaczęły przywiązywać do mego wartości, zwy-

v w iip u n  łia c iD jL ii y r j i u a u c R ,  a o w o w w  j u * ■.
trzymane zostało i pod względem znaczenia swego mc 
tu nie ztraciło. Trafnie zatóm, jeden z poetów naszych 
z okoliczności dnia wielkanocnego i tój ogólnćj rado­
ści świata, odezwał się w następującym wierszu:

»Choć i  dala od nas ów dzień majowy, 
p ^ r y  nam barwi wiosenny kwiat;
Lhoć milczy dotąd śpiewak gajowy:

Lzemu się jednak raduje świat?
Choć słonko niema tyle promieni 
Aby nam ściany ogrzały chat;

9,c “ stek jeszcze się nie zieleni,
Lzemu się jednak raduje świat?...

Bo on obchodzi dziś Zmartwychwstanie,
Ow niepojęty dla niego cud,
I uroczyste owo zaranie,

W które z radością spogląda lud.
Więc aleluja śpiewajmy Temu,
Co stwierdził prawdę na tysiąc lat;
A nie pytajmy: czemu i czemu 

Tak się raduje do koła świat.* —

posłania księcia Napoleona do Tulonu na spotkanie W. 
księcia. Zaprzeczył nawet;, aby minister Hamelin miał 
się udać do Tulonu. W. książę będzie przyjęty w Tu- 
lonie przez wice-admirala Trehouart, a w Marsylii przez 
ppułk. Fari, adjutants cesarskiego i margrabiego de Bel­
mont, szamtelana. Książę Napoleon przyjmie W. księ­
cia w samym Paryżu, to jest, w dworcu drogi żelaznej. 
Cesarz będzie przyjmował W. księcia trybem zwyczaj­
nym i jak syna księcia Pruskiego. Nic szczególnego nie 
nastąpi. Przyjazd W. księcia nie będzie miał koloru 
prrymierzowego. W. książę sam ofiarował się t  chęcią 
udania się do Francyi. Napoleon III chciałby, aby W. 
ksiąrę udał się do Anglii (sic) dla zmniejszenia wagi 
swego przyjazdu i nie zaszczepienia nieufności w An­
glii względem Francyi. W. książę tego naturalnie nie 
zrobi. Opuszczając Francyę, uda się on do Belgii i Ho- 
landyi, a stamtąd do Berlina. Powyższe szczegóły po­
kazują, że przymierze francusko-rosyjskie nie jest tak 
łatwero, jak to niektórzy mniemali i że nie jest bli- 
skiem.

Hr. Kisielew i inni Rosyame bawiący w Paryżu przyj­
mą W. księcia w Chalons. W. książę poświęci kilka 
doi na zwiedzanie giserni marynarskiej w departamen­
cie Nievrr. Wiadomość, żc RoSyanki przyjmą W. księ­
cia z bukietami przy wjeźdsie do Paryża, jest bajką. 
Po obiadach, balach i rewiach w Paryżu, po zaba­
wieniu kilku dni w Fontaineblenu, W. książę uda s:ę 
d. 15 m*ja do Bordeaux na spuszczenie okrętu, który 
tam się buduje na rachunek Rosyi. W Bordeaux wsię- 
diie na statek „Reine Hortense*, zwiedzi brzegi fran­
cuskie, rozpatrzy się w Chtrbourgu i Hśvre, a ztamtąd 
uda się do Belgii. W Cherbi urgu przyjęcie jego będzie 
zwycząjnem. Przyjęcie będzie także zwyczajnem w Tu- 
lonie. Nie wiem czy jest prawdziwą wiadomość, ze o- 
fl' erowie francuskiej marynarki w Tulonie odmowni skła­
dki na pr< jektoweny bal czy obiad, który miał byc da­
ny w tym porcie dla W. księcia i jego towarzyszy.

Po obiedzie w Tuilleryacb, Cesarz lubiący wszystko 
v iedzieć, rozmawiał długo z jenerałem ToĆtleben. Jene- 
rr.ł zapewnił go, że po bitwie pod Alma, Sebastopol 
mógł być wziętym, że było w nim tylko kilka batalio­
nów załogi. Jenerał złożył w ręce C esarza rosyjski 
dziennik oblężenia tej tw ierdzy. Cesarz przyjął także 
jenerała Ltidersa i długo z nim rozmawiał. Jenerał Todt- 
1-ben był na obiedzie w ministćryum wojny i marynarki. 
Jest on dla wszystkich bardzo uprzejmy.

Wiecie, że strona finansowa rosyjskich dróg żela­
znych idzie źle. Rosya będzie musiała zwrócić się głó­
wnie do reform wewnętrznych, do tworzenia i moralne­
go podnoszenia indywidualności, na których siła państw 
polega. Cesarz Aleksander widii potrzeby Rosyi, ale ma 
do walczenia z nieubłaganą opozycyą. Nawet spisania 
inwentarzów wiejskich przeprowadzić nie może. W Ro­
syi i Polsce tylko reformy drogą zgodną i że tak po­
wiem patryarchalną są podobne, ale refarmy te są 
naglące.

P. Turgeniew, emigrant z roku 1825, wyjeżdża do 
Petersburga pojutrze z jednym synem i córką, zosta­
wiając w Paryżu drugiego syna i żonę. Zabawi on 
w Petersburgu trzy miesiące. Wyjazd pana Turgen ewa 
jest znakiem, że Cesarz Aleksander zmienia swą poli­
tykę wewnętrzną.... w Rosyi.

Mamy w Paryżu lordów Elgin i Granville. ChcHmy 
i ni wciągnąć Fran yą w ekspedycyę lądow o-w ojskcwą 
do Chin, ale tego Francya nie zrobi. Skończy się 
oznaczeniu punktów politycznych tej ekspedycyi m ę y 
Francyą a Anglią. Stany Zjednoczone nie chcą 
udziału w ekspedycyi. ^  . . Umi.nnv nriM

Feruk-chan zapomniany przez Pary* i ? P 
j-nerała Todtleben, żyje cicho od P ^ UWvch z am! 
najmuje się negoeyowaniem traktatów ha >, 
basadorami amerykańskim, austryackim, belgijskim, ho-

Kiedy wdaliśmy się w "j® p !? n* P°"
minąć i tego, jaki przysłał Wincenty Pol z Krakowa
na obchód sześćdziesiątej PierJ i , . ^ , ^ 0*n.ley urodlin
zasłużonego u nas pisarza i opiekuna dziatek Stanisła- 
...n T- i ffln w dnin pamihmt i

on tu czytany i odczytywany, powtarzany przez 
wszystkich, i ogólne obudził zajęcie. Szkoda, że pie­
wca nasz tyle tu lubiony, nieprzysluiy się częścićj po­
dobną niespodzianką dla Warszawy, która tak się lu­
buje każdćm jego pieniem, każdćm jego słowem, nace- 
chowanćm rzewnością i sercem. Wprawdzie nie za-

czucie i FupuicmuBc; i dla tego przyznać należy, 
że myśl ofiarowania mu wieńca z samych prac pisar 
skich, w rocznicę urodzin jego była bardzo trafną i od­
powiednią. Dosyć powiedzieć, że 130 osób złożyło 
się na ten utwór, a pomiędzy niemi i najpierwsi nasi 
pisarze; wieniec zatśm będzie jednćm z lepszych dzieł 
zbiorowych, obejmujących wszystko ojl poezyi, ażdoM- 
storyi. Rękopis ten wręczony został Jachowiczowi u  
kwietnia, jako w 61szą rocznicę urodzin jego-
h  wtćm zasługę położył P- L- P‘etruf iń8^ ° J o i y s ł  
ryi, któremu rzeczywiście zawdzięczyó należy P i

lenderskim i z kim tylko może.
Ewentualność wybuchnięcia wojny między Hiszpanią 

a Meksykiem, zsczyna zajmować na seryo Francję i 
Anglię. P. Safragua, poseł meksykański, jest w Paryżu. 
Cesarz użyje go zapewnie na powstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich, które mogljby dać powód do niebez­
piecznej intfrwencyi Stanów Zjednoczonych.

P a r y ż  18 kwietnia.
Onegdaj hr. de Persigny przybył do Paryża. Tego 

samego dnia, konie przestraszone biciem doboszow, u- 
nićśły trochę faeton Cesarza w okolicy  ̂ ratusza. Cesarz 
konie powstrzymał, ale faeton był już na trotuarze i 
mało że się nie przewrócił. Poczyniono jeszcze trochę 
aresztoweń. Wiadomość o odkryciu spisku powstrzymała 
niechętne języki, bo pokazała coby Francyę czekało. 
Wczoraj Cesarstwo byli w teatrze z hr. de Persigny.

Pułki przeznaczone na ekspedycyą kabylską, zaczy­
nają być przewożone do Algieryi.

Dla W. księcia Konstantego ratusz da widowisko 
teatralne i balet. Wiecie, że W. książę nie pojedzie do 
Angli’. Podróż W. księcia do Francyi gniewa dzienniki 
angielskie. Times wyznał bez ogródki, że wszystko co 
może pokazać ewentualność przymierza francusko-ro- 
syjstiego Anglią obraża. Nie jestem za tem przymierzem, 
bo wiem, że powtórzjrłby się rok 1811, ale nie mogę 
także nie wyznać, że Anglia prowadzi politykę Castel- 
reaghows, która tylko na jćj i środkowej Europy korzyść 
może się obrócić. Dzielna broń Francyi wszystko to 
kiedyś odrobi. Cesarz wiedząc jakim walecznym ludem 
dowodzi, obraduje i  marszałkami nad najtańszą or- 
ganitacyą armii w czasie p ło ju . Co robi, przypomina 
niemal barona Stein. Obóz buloński pokazał że żoł­
nierz francuski jest wybornym po dwu latach służby,

Prowadzi śię jeszcze polemika o siłę i wielkość 
Francyi między dziennikami francuzkiemi i angielskiemi. 
W tćj polemice odznaczają się D6baty. Nie żałują one 
tego co się zrobiło, obstają przy roku 1789 i mają 
nadzieję, że zasady ogłoszone tego roku prędzej czy 
późnili wielkie ^kutki sprowadzą. Tim es  szydzi z ma­
lej własności francuskiej a zapomina, że o nią starał 
się <w Anglii CÓbden i cała szkoła inanchesterska. 
C h ron ic ie  puścił złośliwego h o a r  to jest bąka, dono- 
siąc , że rząd francuiki zamierza ścieśnić władzę pre­
fektów a powiększyć władzę centralną. Nic podobnego 
się nie stanie.

Nowy dziennik Courrier de Paris jest tego same­
go koloru co Estaffele i należy do tego samego wła­
ściciela, pana Prost. Courrier zaleca się dobremi ko- 
re8pondencyami.

Komitet spraw wewnętrznych Rndy stanu odrzucił 
projekt o tytułach. Projekt ten przejdzie jeszcze przez 
rozprawy komitetu jeneralnego. Rząd obstaje prsy nim, 
bo chce położyć koniec samowładnym przywłaszczeniom 
tytułów. Opinia źle zawsze tłumaczy pobudki tego pro-

^  Hząd przedstawił Izbie projekt do prawa o zakupno 
pałacu wystawowego. Administracye dróg żelaznych ro- 
-bijj w Iibie liesne zachody, aby się uwolnić od poda­
tku tak zwanego ruchomego. Wystawiają one, *e drogi 
wiele już płacą podatku, te  płacą przeszło 36 milio­
nów, ale zapominają w jakich czasach i w jakich wa­
runkach otrzymały koncesye. Drogi żelazne robią zbyt 
dobre interesa, trzeba zatem, aby trochę więcćj płaciły.

Iiby skończą swe obrady około 15 maja. Około 20 
czerwca odbędą się wybory. Koło 30 t. m. nowa Izba 
ma byc zwołaną, dla rodząju instalacyi i zaraz potem 
ma byc odroczoną do grudnia czy stycznia. Wtenczas 
dopiero Cesarz Paryż opuści. Pewnem jest, że Thiers 
nie chce być deputowanym, że odmówił kandydatury, 
którą ofiarowało mu miasto Rouen. La Patrie wysta­
wia postępowanie Thersa za wyrzeczenie się karyery

i ułożenie wieńca. — . , ... ,
Z literatury przejdziem do muzyki, albo j j przed­

stawicieli, z których aż  trzech naraz ^"rezaw a,
t> jest flecistę Terschaka, rodem W ągra, jm an y ih ju ż
skrzypka L o t t o  ifortepianistęNapoleao. Ten ostatni stał się
przedmiotem z ^ d a  W k i e * .
i juś nie tylko zadziwia grą • nnof; j(|’ T er*ft" 
jącym nad wiek dowcipem P ^  j l .  ynasto- 
letni malec mówi wybornie czterema językam<, a w od­
powiedź ach swych tak jest trafny i dowcipny jak rzad­
ko Przy tem gra w tw ^ o m s ó b  jeszcze
zyskuje; * tego więc porodu jest, można powiedzieć 
o siukiwany ' wyrywany sobie. Drugi zaś skrzypek 
także kilkunastoletni Lotto, bawi również dotąd w War­
szawie; bardzo spotykąją 8ię razem w towarzy­
stwach, kiedy * *°b,_ razem
grać mogą- Niema dla nich nic obcego, bo czytają nuty 
wybornie i najtrudniejsze utwory muzyczne grają prima 
vista- Każdy z nich da jeszcze po kilka zapewne kon­
cernów i z Warszawy udadzą się Lotto do Paryża, a 
Mapoleao za trzy tygodnie do Wiednia i podobno na 
Kraków.

Co do trzeciego Terschaka, ten jest dojrzałym i skoń­
czonym artystą. Jako flecista, stanął on bardzo wyso­
ko. Wkrótce wystąpi tu publicznie, a następnie także
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politycznej, za rodząj emigracyi. Wybory, mówi ten 
dziennik, b@dq wolne; ten więc, który ich unika poka 
żuje, ie  Francyi reprezentować ju ż  nie jest w stanie. 
La P atrie  nie chce intrygi, nie chce podkopywania 
cesarstwa abstynencyą, chce jawności i jawnej walki.

Biskup Menjaud przywiozły z Rzymu potwierdzenie 
reorganizacyi wielkiego kapelaństwa St. Denis. Dawniej 
było w tym kapelaństwie 6ciu biskupów kanoników 
z pensyą po 6 ,000  fr. a 12 księży kanoników, z p .nsyą 
po 3 ,000  fr. teraz będzie pierwszych 12tu a drugich 24. 
Wielki kapelan zapewne syn księcia Canino będzie po­
bierał 100,000 fr. pensy i.

Na pogrzebie p. Isarabert sędziego kasacyjnego i li­
beralisty z r. 1830, przemówił Odilon Barrot. Barrot 
wyrazu żal, że ginie generacya liberalna. Ten sam żal 
wyraził dawnićj p. de Leon Lavergne. P. Isambert był 
niechętnym Uniter owi i r. 1854 przeszedł na protestan­
tyzm. Uniters poświęca zmarłemu osobny a nielit.ści- 
wy artykuł. P. Isambert oddał ostatnią usługę partyi 
liberalnej w dziele t i e  de Ju tlin ien , wktórćm wystawił 
Cesarzów bizantyńskich.

Podwyżka giełdy nie utrzymała się. Ambarasy ban­
ku londyńskiego ciążą nad Paryżem. Za każdym am­
barasem Anglicy sprzedają akcye francuzkie, a  akcyj 
zostające w rękach angielskich jest wielki ogrom. Dro­
żyzna się utrzymgje i zapewne utrzyma. Odkrycie zło­
ta w Kalifornii i Nowej Australii sprowadza ten sam 
skutek co odkrycie złota w Meksyku w wieku XVI. 
W wieku XVI, jak  świadczy Bodin, ceny podwyższyły 
się od 1 do 10. Dzisiejsze ceny nie doszły jeszcze do 
tego stosunku, ale kto wie czy nie dojdą.

Gotuje się dzieło: O propinacyi w  Polsce, j i j  sku­
tkach m oralnych, ekonomicznych  t po lityczn ych .

Słyszałem wczoraj w jednym przyjacielskim domu 
o dwóch zdarzeniach. Hrabia T. wyśmiany przez jedną 
panią za samolubność i skąpstwo, wyjął z pugilaresu 
bilet bankowy na 200 fr. i spalił go nad lampą. W tym 
samym prawie dniu odebrano' z Nantes list od jednego 
nieszczęśliwego, który donosił, że będąc chorym i bie­
dnym, a potrzebując koniecznie życia dobrego, doktor 
miejscowy kasał mu przychodzić do siebie na obiad, 
że żywił go darmo przez jedenaście miesięcy i że go 
ostatecznie wyprowadził z choroby. Dwa te zdarzenia 
są  godne porównania: jedno było wynikiem bezowo­
cnej próżności, a drugie tego usłużnego i czułego ser­
ca Francuzów, które nie można dosyć uwielbiać.

Londyn 1 6  kwietnia.
L. Wybory prawie ukończone, oprócz w niewielu hrab­

stwach irlandzkich. Wedle obrachunku, jak  dotąd, zro­
bionego z wyborów w Anglii, Szkocvi i Irlandyi, taką 
można z mch die rychlejszego przeglądu spisać tablicę:
_ , ... . . .  Liberalni Konserwatyści
Z Angin razem z Walią . . . 288  209
Ze S z k o c y i ............................................ 39  14
Z  I r l a n d y i ..................................... 53  52
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go zdania, poprawiła się nie mnićj pod względem ja- lat podziękują za tę przyjacielską radę. 
kości jak i liczby członkow, którzy dawać będą w spar .............................................. .

królewskim, oraz nadworni lekarze sir James Clarke 
i Dr. Ferguson. W przyszłą niedzielę z rozkazu arcy­
biskupa kanterberskiego, modlitwa dziękczynienia będzie 
odmawiana po wszystkich kościołach w kraju. Królew­
skie stadło pobłogosławione jest Jicznem potomstwem, 
liczniejszem aniżeli doczytać się możem w historyi kró­
lewskich domów; doczekało się bowiem dziewięciorga 
dzieci, 4 synów a 6 córek, nie utraciwszy żadnego. 
Wyliczę je  i oraz ich wiek. Najstarsza królewna Wik- 
torya, która je s t narzeczona księciu pruskiemu, niedłu­
go kończy 17 lat. Brat jćj książę Walii, następca tro­
nu 16 rok; księżniczka Alice 14 la t; książę Alfred 13; 
ks. H*lrna H i  k®; Ludwika 9; ks. Artur 7; Leopold 4. 
Książe Alfred, który niedawno był wysłany na eduka- 
cyą do Genewy, ma jak słychać późnićj być przenie­
siony do pobierania nauk uniwersyteckich w Bonn; do­
kąd nawet ks. Walii, starszy brat jego ma być wy­
słany, lubo ten z przyczyn bardzo łatwych do odga­
dnięci^, prywatnie nauki swe będzie pobierał. Pier­
wszeństwo dane w tym razie uniwersytetowi w Bonn 
przed innemi, nawet angielskiemi, ztąd pochodzi, że 
książę Albert, ojciec ich w nim wychowanie otrzymał.

Od dnia 6go b. m. nastąpiło zniżenie podatku do­
chodowego. Odtąd mający więcćj niż 150 fst. roczne­
go dochodu, co płacili od 1 fst. 9 pensów, płacić bę- 

s ^ Pensów» a ci co poniżej płrcili 7, płacić 
będą 5 pensów. Przyjętą zssadą w podatkowaniu jest 
zniżanie ile m ożna, lub znoszenie zupełne podatków od 
pierwszych potrzeb życia i mających ub gich konsu- 

j mentów, a nakładanie ich na zbytkowe przedmioty. I 
; tak podatek od soli od w idu lat już  zniesiony; cło 

°d zboża zagranicznego prawie jest nominalne, bo tyl­
ko 1 sziling na quarter; podobnież od kawy, herbaty, 
cukru, gdyż cały dochód z cła od cukru przeszłoro- 
czny mało co był większy od 330 ,000  fst. Stępel od 
gazet od dwóch lat całkiem zniesiony, a teraz starania 
robią się by papiernie uwolnione zostały od podatku na 
papier. Przeciwnie na rzeczy zbytkowe podatki są  wy­
sokie, mianowicie od koni, pojazdów, psów, pudru i 
nawet od pieczątek herbowych. Od psa płaci się 12 
sz>lingów na rok; a dochód z cła od tytoniu prze­
szłego roku wynosił z górą 5 ,000 ,000  fst. Sprowa­
dzono zaś tego artykułu handlu z zagranicy za 2 ,240,270 
funtów ster.

Doktorowie londyńscy szeroko w tych czasach rozpi­
sywali s ię ; czy palenie tytoniu szkodliwe czy nie? Lan­
ce t lekarski dziennik, zgadza się wprawdzie na to, 
że może być palenie w miarę, lecz i to nie zawsze 
bez uszczerbku dla zdrowia. I tak 1) zważając na 
konstytucyą ludzką w ogólności, palenie więcćj nad 
jedna lub dwie lulki, nad jedno lub dwa cygara na 
dzień, szkodzi zbytkiem; 2 )  palenie w porannej porze, 
szkodri zbytkiem; 3) nałóg palenia tytoniu w młodo­
cianym wieku, szkodzi zbytkiem; 4 ) na pewnych po­
strzeleniach fizyologicznych oparci —  mówi Lancet —  
robieray tę uwagę o nadużyciu. Życzy przeto aby pa­
lenie tytoniu nieszerzyło się w kraju, a ssczególnie by 
go młodzież zaniechała. Mądrzój dla niej, za wątpliwą

za dziesięć

dróż mieli oni sposobność widzieć na własne oczy cu­
da mądrości i podziwiać zamożność Anglii. Jednego 
dnia gdy ws częła się między nimi rozmowa o tem: 
co mogło być przyczyną takiej wielkości tego kraju? 
Jeden z pomiędzy nich odrzekł, iż to musi pochodzić 
jedynie z tąd , ie  nic tu się nie marnuje, nie traci; że 
nie wyrzucają nawet kości za drzwi, lecz obracają je 
na uprawę pól, że nawet podarte łachmany starej o- 
dzieży i ich szmaty zbierane bywają do fabryk by wy­
rabiać z nich papier, aby w drukach na nim oświa’ę 
rozszerzać między ludem. Wiadomą im była powieść, 
bo ją  w pismach czytali, o sławnćj królowej Sabie, 
jako ona odwiedziwszy Saiomona wróciła do siebie 
pełna w sercu wysokich natchn eń i żądzy; z podobnem 
a nie z inszem uczuciem wrócą i cni do siebie zwie­
dziwszy kraj królowej Wiktoryi. Nigdy komplement nie 
był pięknićj, delikatniej i zręczniej wyrażony. Lecz nie­
stety, wątpię by temu co się tak wyraził, było wolno 
powróciwszy, to wszystko u siebie zastosować! Nie 
widać na to nadziei. Owszem za króltstwo zabr.cne, jak 
słychac, rząd angielski chce się zobowiązać do płace­
nia 120 000 fst. rocznćj pensyi na wieczne czasy dla 
królewskiej rodziny i nadto połowę tyle więcćj, gdyby 
jej się podobało ustąpić majątki w ziemi, które pozo­
staną w jćj posiadaniu. Wynagrodzenie to wielu poczy­
tuje nie tylko za dostateczne, ale nawet za wspaniałe; 
ecz w podobnych okolicznościach szczodrobliwość by­

wa najmędrszą polityką. Lud muzułmański, w ich zda­
niu, rad będzie temu, że rodzina jego królów nie zo­
stawi się całkiem bez znaczen a. Widocznie polityką 
angielską w lndyach jest nie cgałacać ich ze swój s-Iach- 
ty, a jeśli ma być ja k a , za najstosowniejszą rzecz u 
znają by pochodziła z najznakomitszych^ rodzin indyj­
skich. Arvstokracya pieniężna i z kupców, z powodu 
podziału ludności na kasty, niepodobna jest Indyacb.
A zatem nakształt książąt i panów litewskich i rus­
kich, którzy jak u nas niegdyś było przemieniali się 
w szlachtę polską, tak wykrólewieni w lndyach i ro­
dziny kasty wyższej posiadające majątki i wziętość, 
mają z czasem przechodzić na szlachtę angielską. Po­
lityka ta, jak  spodziewają s ię , ułatwi pod wielu wzglę­
dami rozwój ulepszeń, tego ogromnego państwa azya- 
tyckiego pod opieką zarządu i praw jakie Anglia tam 
zaprowadza.

takie tylko dary mogą być mile widziane, które nie 
mają w sobie szczególnój w artości m ateryalnój, ale 
są tylko pamiątką bądź pobytu cesarsk iego , bądź 
miejcowych obyczajów i zwyczajów, a prostotą sw o­
ją  zdolne są św iadczyć o szczerój miłości podda­
nych. D ary podobne są tam najw łaściw sze, gdzie je  
uśw ięcił dawny obyczaj, ograniczać się w ięc  powin­
ny do przedm iotów  zwykle w takich razach na ten 
cel przeznaczonych. Zapewnia następnie, że poda­
runki niemojące znaczenia historycznego lub zw y­
czajowego i narodow eg'1, tem mniój zaś nienoszące 
na sobie cechy miejscowój chybić muszą swego ce­
la ,  a mogą stać się uciążliwością dla ofiarujących 
z powodu kosztów od nich nieodłącznych, stósowniój 
byłoby, aby wydatki na podobne dary przeznaczyć 
się m ające obrócić na cele dobroczynne, a to ich 
użycie meomieszka sprawić dostojnym odwiedzaczom 
prawdziwej przyjemności.

—  J. C. W. A rcyks. Ferdynand Maksymilian przy­
był w niedzielę popołudniu do Medyolanu i przyj­
mowany by ł uroczyście w dw orcu k ole i a w Corso 
k tórego domy były  św ietnie p rzybrane, w itały gó 
tłumy ludu A rcyksiąźę stanął w pałacu cesarskim  
gdzie po defiladzie wojska przedstaw iła się szlachta’ 
duchowieństwo i w ładze. W ieczorem  głów ne place

ulice oświetlono.
—  Ponieważ od pewnego czasu dużo mówią o 

pewnój ozięb łości, jaka panuje między gabinetami 
wiedeńskim i petersburskim , a którój echo odzywa­
no się często w Oester Ztg. i w  O D .  P ost, p rze­
to wy adałoby z tego  punktu zapatryw ać się na nie­
chętne artykuły  w iedeńskich dzienników o kolejach 
rosyjskich. Komu wszelako nietajne są stosunki pe­
wnych dzienników do pewnych przedsiębiorstw  ko­
le jow ych , ten w artykułach  ich o kolejach ro sy j­
skich nie będzie upatryw ał pobudek politycznych, 
ale tylko współzawodnictwo przedsiębiorstw  na ta r­
gach pieniężnych. Ostatni num er O. D. Post zaw ie­
ra podobny artyku ł ze w zględu na doniesienie pe­
w nego dziennika pragskiego, i i  na koleje rosyjskie 
znaczne kwoty podpisano w Pradre. O. D. P ost drwi 
sobie z subskrypcyj pragskich i powiada, że przed­
siębiorcy kolei rosyjskich patrzeć będą nie tyle na 
wysokość cyfry ile na dobre chęci Prażan i może 
im naw et odstąpią część kolei ku Teodozyi na sm re-

L w ó w  16go kwietnia. W edług wykazów p rzed - dliwych bagniskach morza M artwego zbudować d a
eonvch W  oierw szśi n o f f t W I A  h -  m  u s t a ł a  r a r n r n

— vxivuaviij sa] unw nt uęuą w spor
cie rządowi. Owych 30 przeszło nowych członków zyska 
nych tą  rażą w hrabstwach, którzy zasiądą na ławach 
strony ministeryalnej, przyczyni się znacznie do wzmo­
cnienia ministrów. Prócz tego spodziewać się należy, 
iż wielu z konserwatystów różnych odcieni i opinij, za 
roztropniejszą rzecz osądzą trzymać się w wotowan u 

pożyteczne projekta jakie będą od ministrów poda­
wane, raczćj rządu, aniżeli dawać się uwodzić ułudom 
fakcyi.

Nadzieję mamy, że wojna perska skończy się przy­
jęciem podpisanych warunków pokoju przez Feruk Cha­
n a , który przeszłego już tygodnia wrócił do Paryża.
=  S W W  wypraw* P°d Buszyrem, jenerał 
uu tra  juz dma 9go marca miał otrzymać uwiadomie-

pokoju; więc wstrzyma swe wojenne
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głosiło tę Szczęśliwą nowinę dla stolicy, po czem dzwo- 
ny po kościołach ozwały się radośnenJ 
Przy tej okoliczności, jak  tu jest zwycząj, ?0T p 3 -  
merston z  innymi ministrami znajdował się w pałacu

Wzmiankę dawniej zrobiłem o przyjeżdzie z wnukiem 
królowćj Udy, Królestwa Indyjskiego a przyłączonego 
przed dwoma laty do posiadłości angielskich we Wscho­
dnich lndyach, dla widzenia się z króLwą Wiktoryą 
w celu przedstawienia gwałtu wyrządzonego przez kom­
panią indyjsko-angielską. Do dziś dnia wszakże nie 
widziała się z królową i odęjmują jćj wszelką do tego 
sposobność. Naród jednak okazuje ogólnie dla nićj 
wiele sympatyi, bo niepochwala kiedy rząd w czem- 
kolwiek dopuszcza się nadużyć i niesprawiedliwości. 
Młody ksią te  indyjski wnuk królowćj, odbywał przez 
kilka tygodni ze swym stryjem podróż do Birmingham 
i innych główniejszych miast dla obeznania się z ręko­
dziełami angielskiemi, i gdzie tylko z swym orszakiem 
przybył, wszędzie był jak najuprzejmiej przez władze 
miejskie przyjmowany. Niemnićj w stolicy napotyka on 
podobnież oznaki uszanowania. Lord Major londyński 
dawał w tćj porze wielki obiad. jaki z obowiązku co 
Wielkanoc dają burmistrze, a między gośćmi na tę u- 
rzędową ucztę znajdowali się i ci książęta indyjscy, 
z ich świtą w bogatych oryentalnych ubiorach. Po zwy­
czajnych toastach, jakoto: dla królowćj, dla wojska i 
marynarki i t. d.; jakie na każdych urzędowych zgro­
madzeniach bywają wznoszone, lord Mtyor wzniół toast 
młodego królewicza Udyjskiego. Królewicz jako niezna- 
jący języka angielskiego w tćj myśli przez Majora Bird 
a tłumacza sw ego, wyraził od siebie i od swych to­
warzyszy podziękowanie, że odbywając nie dawno po­

łożonych w pierw szej połow ie b. m. ustała zaraza 
na bydło rogate ostatniem i czasy tylko w Jakubo­
wie i Grabowie obwodu stryjskiego, lecz natomiast 
pojawiła się w innych m iejscach tegoż obwodu, a 
m ianow icie: w  Faliszu, S tryhanach, w Grabowcach, 
w Chodowickich Ł ęg ach , Hołobutowie, Zawadowie, 
Hanowcacb, W olicy, Rudnikach, w Słubsku, Polani­
cy, w Rudzie, Mędyrzycach, Koniuchowie i Niniowie 
dolnym ; w  Samborskim zaś obw odzie.- w Raniowi- 
cach, w B olechow cach, w Dobrehnstowie, Słocbini,
w  D ereźycach, Oporach, w M onasterze dereźyckim, 
Staniły , Szwydkowio, w Bilczach, W ykotach, w Łą­
ce, Martynopolu i M szańcu; dalój w obwodzie sano­
ckim : w Jam nie g ó rn ó j, w Stefkow ie, Łobaźew ie, 
Birczy, Nowej w si, w Polańczyku, Jam nie dolnej i 
Dźwiniaczu dolnym , a w końcu w obwodzie b rze -  
ż iń ik im : w Brzozdowicach i Stankowcach, gdy tym­
czasem jeden  wypadek tćj zarazy zdarzy ł się także 
i w stołecznem  mieście Lwowie.

W ykazano więc te raz  68 m iejsc zarazą dotknię­
ty ch , z których 2 przypada na obwód lwowski, 2 
na brzeźański, 34  na stryjski, 18 na Samborski, 11 
na sanocki i 1 na przemyski.

W tych 68 miejscach pojawiła się zaraza u 104 
właścicieli, a z ogólnej liczby bydła 22 ,152  sztuk, 
zachorow ało sztuk 1075, z czego 85 wyzdrowiało’ 
676 padło, 157 dobito, a 155 sztuk w 29 miejscach 
znajduje się je szcze  w kuracyi.

Hiszpania.

W ie d e ń  21 kw ietnia. N. Państw o wyjeżdżają do 
W ęgier 4go moja rano, dla tego już  wieczorem 3go 
w szystkie osoby tow arzyszące w tój podróży Ce­
sarstw u Jm ć mają się znajdow ać na statku parowym 
„O rze ł"; orszak zaś już 30go uda się koleją żela­
zną do Pesztu. Z gw ardyi łuczników  kapitan jój 
Fm arsz. hr. W ratislaw  z 60  gwardzistam i jedzie do 
W ęg ie r, prócz tego służbę spraw ow ać będzie g w ar- 
dya drabantów  i gw ardya źandarm eryi.

—  Urzędowa Pesth-Ofner Ztg  donosząc o przy­
gotowaniach na przyjęcie N. Państwa w W ęgrzech, 
dodaje, iż gdy dochodzą ją  wiadomości, iż niektóre 
gminy przysposabiają dary  dla N. Pani. m niem a, że

udaje się do Krakowa- Prędećj więc czy póżniśi po­
znacie także te osobliw ości, które dzisiaj Bą zajęciem 
dla Warszawy. —

Z przejściem św iąt wielkanocnych zmieniła się nieco 
postać W arszawy, ustał ten ru ch , jaki ją  odznaczał 
w dniach przygotowań do św iąt i w chwilach ich istnie­
nia, a natomiast nastąpił jak iś wypoczynek po trudach. 
Z rozwijaniem się w iosny, publiczność przenosi się 
z miasta do ogrodów, bo w tego rodzaju przechadzkach, 
Warszaw a bardzo smakuje. Wychodzą też ju ż  na wierzch 
raki i kurczęta, n smakosze zadawalniają swoje gastro­
nomiczne jąd in ie , przy dźiękach m uzyki, którą) ̂ w szę­
dzie pełno. Jak tu zaś dalece liczą na muzykalność war­
szawian, dosyć powiedzieć iż pomimo istniąjącśj orkie­
stry Wentzla, drugiej znów Lewandowskiego i innych; 
właściciel tak zwanego Salonu wielkiej alei w Dolinie 
Szwajcarskiej sprowadza kilkudziesięciu nowych z za­
granicy muzyków, którym za trzy letnie miesiące zobo­
wiązał się płacić 60,000 złp. 111 Ileż tedy w tak krótkim
cia8ie i" .^.n? A?amei tylko mu*yki, trzeba ściągnąć 
x W arszawian ^  ®hp(?n.16w&ż tacy pp. właściciele wie­
dzą dobrze, i e  ^słabości ogródkowej w Warszawie nic 
nie w ytępi, przeto 8ię „a spekulacyę te­
go rodząju, licząc na kieszenie amatorów muzyki i ra­
ków 1—

Niktby nieuwierzył, że w Warszawie istn eją jeszcze 
takie instytucye, w których toczą się spory o to ,  esy 
meją być do nich przyjęci starozakonni, lub nie. Nie 
widziemy potrzeby wymieniać imiennie tych instytucyj, 
dosyć powiedzieć, że fakt ten istnieje i jest powodem 
nie mrlych debatów i rozdziału opinii w samćj korpora- 
®yu. Rozumie s ię , że mowa tu tylko o tych starozakon- 
wilćz ani powierzchowną formą odzieży, ani cy- 
nas * a u i  wyk8Ztałceniem, w niczem się nie różnią od 
to ń r iw ,! ! ,  e Pomimo to są powodem sporu. Z tćj 

wiek m a r L i y ^ t e 8 hPr°M pr” khonanie’ ,f e U l ­
ataniu we wszystkiem * teIe«rafa®h 1 w °8óle 0 »P«-
z trudnością j e d n a k i e p ™ ^ -  P08t’ P0wym ,narodom’

r<: r it-
Kwestya taka nie jest rzeczą podrzędną i godna ie8t . .  
stanowienia w XIX stuleciu; to niezdradzając bynajmniej
n i tm o n  i AZAMliAft t» i» m n ip v o  in flfv fllii i. m i r a m i

Listy pisane z Madrytu do lndep. Belge sięgające 
do dnia 14go b. m. donoszą że zaczęły  się pojawiać 
w idoizne skutki spisku karlislowskiego. Jakkolw iek 
dzienniki absoluty*.tyczne podniosły krzyki, kiedy po 
raz pierwszy pogłoska ta się ro z e sz ła , jakkolw iek 
protestow ały energicznie, ź 9 członkow ie stronnictw a 
w stecznego niemyślą w ywieszać chorągwi na rzecz 
hr. Montemolina, wypadki jednak zaszłe w tych dniach 
i w tój chwili je szc ze  dziejące s ię , zadają kłam stw o 
owym dziennikom.

Staraniem gubernatora cywilnego Madrytu p. M ar- 
fori wszelkie intrygi karlistow skie zosteły  udare­
mniono : powstanie wybuchnąć miało na raz w Ma­
drycie, w Valladolid, w Leon i w Burgos, w wyższej 
Aragonii i Katalonii. W ażne listy w padły  w ręce  po­
licy! i spow odow ały w miejscach przytoczonych li­
czne aresztow ania. Liczba aresztow anych już  do tój 
chwili osób tak w  Madrycie jak  na prowincyi docho­
dzi do 500. W samym Madrycie znajduje się w tój 
liczbie 12 proboszczów  i 2ch półkowników jako  też 
syn jednego  granda.

Zdaje się że ajent tajnej policyi w śliznął s ię  po­
między spiskow ych, um iał pozyskać ich zaufanie i 
w chwili stanow czej odk ry ł wszystko w ładzy Po

z  f °  wybuchn!łć d- 13g» ł>. m. przy końcuWflliil DyKOW.
T elegraf ciągle je s t w ruchu nakazując nowe a re ­

sztowania. Pomiędzy aresztow anym i znajduje się w ie­
lu z tych, którzy gorliwie przyczynili się do wyboru 
p. Conga Argflellog, dyrektora dziennika religijnego 
„Regeneracifin" i innych deputowanych z partyi abso- 
utnej.

W skutek odkryć zam ierzone zaburzenie w szędzie 
zdradzało się z rana 14go; piekarze nie piekli w no­
cy chleba i targow ice opróżnione były z zwykłych 
zapasów. Jakkolw iek um ysły nie są jeszcze uspoko­
jone, powstania zapew ne niebędzie. S tronnictw o li­
beral e niezechce podawać sie w podejrzenie że 
wspólnie działa z karlistam i. Zresztą powstanie lu -

jest podstawą wszystkiego, a kto postępkami swemi 
jedna sobie ogólny szacu n ek , możnaż g0 potęoinć że 
się nie urodził w jednąj z nami wierze i odtrącać go za 
to sa  co zupełnie nie jest i n.e może być odpowiedział 
nym .—

Głośno tu mówią o akademii lekarskiej, która podo­
bno ju ż  wkrótce ma przyjść do skutku. Budowniczy 
Orłowski, który koM terajządu  wysłany był zagranicę 

jeździł właśnie w “ t a ;  tc.jest przejrzenia najma-
komitszych tego rodząjt' wkładów naukowych, dis za­
stosowania do mch i: MMego, Tym sposobem otworzy 
się nowe dla młodzieży pole, z którego nieomieszkają 
z zapałem korzystać.

Podobnież m ó w i ą t a ż e  i o konserwatoryum m uzy- 
cznem jako rzeczy niezbednśj w ^  
tylu c i ą g l e  ohjawwjących m 9  talentach, które dziś aż 
zagranicą kształcie potrzeba.

Wzmianka o muzyce przywiodła nam na myśl Ruch 
muzyczny, nowo M oion e  pi8mo tygodniowe, którego 
trzeci zeszyt już wyszedł z drnku. Zarzucają mu nie­
którzy, ie  zaraało zajmuje się krajowością nie pod wzglę-

* —■ - - * ———....
ZW° ,n8 i f J n ZWJg kfn ^ 8zakfe toleraneya J Edwarda Wolfa, Kątskich, Wieniawskich i tp. niepomi- 

jest podstawą wszystkieg , postenkami »w<mi jg jęC z UW8gj epokj dawniejszej, nieroałeby obudziły za­
jęcie, bo tłomaczenie się, ie  to lub owo życie już gdzieś 
było skreślone, nie może usprawiedliwiać redukcyi. El­
sner, Kurpiński, Dobrzyński, Stefani i tylu innych sa to 
ludzie, którzy tu okrywali się zasługami i dla tego w ta- 
kiem właśnie piśmie, które będzie w ręku każdego współ­
ziomka, powinni znaleic wzmiankę 0 sobie. Nie wiemy
czy trzeci zeszyt was doszedł; j est tfim w nim i kore­
spondencja f r a k o w a  i ocenienie śpiewu Salomońskie-

805 PMePrZal5 w każdtm n8 lUb nie’ b0 uiesłyszeliśmy go wcaJe, ale w r a z i e  ostro pisane. Ruch mu­
zyczny jest w samym zawiązku, przyjęto go chetnie a•1t l snfi Sy"’ d°wód ;,«c SiArsKy
tezo jeszcze S i .  Wle° nie P°g»rdza uwagami, a do 
u zależeć b td z i f  r. ; J oddogodz,nia i ycZfn'om ogó- 

odDowiedzieć temi an*e Plsm a’ czemuż więc nie 
sie na zveiorun. u I yełer,m, zw łaszcza , gdy ogranicza

nie tak jest trudno.— ^ ^ * ^  ®U*ykÓW’ 0 które Pr*?5i6ł

nikogo i szanqjąc tajemnicyę instytuci, rzucamy Z  Sgoczesności, i
wiasem, aby opozycya zwróciła na mą uwagę iro ze - góly zawsze są  objęte, ale pod wzSfedem historyi, a r a -  
brata jQ ponujday sobu nie dorywcio i pod wpływem cxej bibliografii. Życiorysy takich ludzi jak  S iopena,
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dowe niemogące liczyć m  współdziałanie części ar­
mii, musi spełznąć na niczetn, i nadaremnie zbroczyć 
krwią ulice Madrytu.

Marszałek Serrano oczekiwany jest w Madrycie 
22go b. m. Niema pewności czy do Paryża powróć. 
Posłowie hiszpańscy w Rzymie, Wiedniu, Londynie, 
Turynie i Neapolu, opuszczą równitż w hońcu mie­
siąca swe y łaściwe siedziby, aby zjechać do Ma-

Rozbierano kwestyę czy królowa ma osobiście o 
twierać zgromadzenie kortezów, kwestya ta twierdzą­
co rozstrzygniętą została.

Ukończył sijj proces p. Eskosury, w ytoczony te 
muź za um ieszczenie z podpisem jego, artyuułu o- 
belź>wego dla tronu w  la Pressc pnryskiój pod na­
zwą „R estauracja w  Hiszpanii.* P. E sk o sira  ska 
zany zosta ł zaocznie na 7 lat w ięzienia.

K o r e s p ondeneya ministeryalna pisze o aresztowa­
niach w Hiszpanii.

Mówią od kilku dni w Mrdrycie o licznych are­
sztowaniach z powodu odkrycia spisku karlistow- 
skiego. Spisek ten istniał rzeczywiście jukkolwiek 
dziś będąc udaremnionym niema żadnej wagi. Zo­
stał on uknuty przez księży, którzy pewną liczbę 
pozyskanych stronników rozesłali do Burgos, 0v‘e" 
do i w i iiie miejsca, gdzie emisaryusze ci czekac 
mieli na dalsze rozkazy. Główną sprężyną tego spi­
sku jest duchowny, który dsiś wraz z wielu spisko­
wymi znajduje się już w ręk ach  sprawiedliwości.

R  O 8  y  »•
Depesza telegraficzna doniosła już dawniój o śmier­

ci członka Rady pr.ństwa, rzeczywistego tajnego 
radcy Ludwika Tęgoborskiego, znakomitego rosyj­
skiego ekonomisty. Dzisiaj wiadomość tę przynoszą 
nam dzienniki petersbiirgskie do 14go kwietnia się­
gające, wraz z opisem przewiezienia w d liu 12m 
kwietnia zwłok zmarłego z domu do kościoła rzym­
sko-katolickiego przy Newskim Prospekcie, oraz na­
bożeństwa żałobnego i pogrzebania ciała na katoli­
ckim cmentarzu nazajutrz to jest 13 t. m. Przypo­
mnieć tu winniśmy, iż zmarły Ludwik Tęgoborski 
znany był w mieść e naszem, gdzie przebywał przy­
słany przez rząd rosyjski w charakterze nadzwy­
czajnego komisarza do komisyi reorganizacyjnój 
w roku 1833 naznaczonój przez trzy opiekuńcze 
Dwory dla zreorganizowania byłego W olne/o Mia­
sta Krakowa.

W tych dniach wydał Cesarz dość ważne rozpo­
rządzenie kontrasygnowane przez ministra sekreta­
rza stanu Wielkiego księstwa finlandzkiego. Rozpo­
rządzeniem tern Cesarz naznaczył jenerał-guberna­
tora finlandzkiego najwyższą instancyą cenzurainą 
wszystkich pism peryodzcznycli wFinlandyi, do któ­
rego redaktorowie mogą zanosić swe skargi prze­
ciw komitetowi cenzury; również jenerał-gubernator 
rozstrzyga wszystkie spory między cenzorem i ko­
mitetem cenzurulnym.

Pisaliśmy już dawniój o licznych a śmiałych i 
gwałtownych kradzieżach a nawet rozbojach jakie 
zdarzały sie i rzez całą jesień i zimę w Petersbur­
gu roznosząc postrach między mieszkańcami. Długo 
wszelkie sterania policyi, by powstrzymać te kra­
dzieże i rozboje, były daremnemi; nareszcie teraz 
udało s'ę jój odkryć uorganizowaną bandę łotrów, 
a obszerny raport policyi ogłoszony w dziennikach 
petersburgskich opisuje działania tój bandy, jój or- 
ganizEcyą, a wreszcie jakim sposobem ją wyśledzo­
no i ujęto. Oto treść tego urzędowego raportu: 
Pierwsze przypadki obdzierania i rozbojów zdarzy­
ły się w listopadzie r. z. w odległych częściach 
przedmieść; lecz następnie posuwały się coraz 
więcej w miasto, aż wreszcie w lutym t. r. złoczyń­
cy dopuszczali się rabunków i obdzierali przecho­
dzących na środkowych ulicach miast'*. Wszelkie 
przez policją przedsiębrane środki, mimo licznych 
uwięzień, były bezskuteczne. Zwykle złoczyńcy ci 
przejeżdżali w sankach szybkiemi końmi przez mia­
sto, wyskakiwali nagle z sanek, rzucali się na prze­
chodzących, obdzierali ich i znikali wraz z zdoby­
czą. Często posuwali swą śmiałość tak daleko, iż 
przejeżdżającym zdzierali futra i czapki. Policyi by­
ło bardzo trudno mieć rysopis tych złoczyńców, 
gdy prawie za każdą razą byli inaczej ubrani i in- 
nemi jeździli końmi. Często nawet bili obdziera­
nych. Wreszcie udało się sędziemu śledczemu okrę­
gu miejskiego ochtaskiego, radzcy tytularnemu Bor­
sukowi ująć pięć osób podejrzanych z powodu po­
siadania przedmiotów niestósownych do ich stanu, 
a między niemi dwóch izwoszczyków wraz z san­
kami i końmi. Po tej nici polieya doszła do kłębka 
i ujęto całą bandę złoczyńców. Okazało się, że roz­
bójnicy tworzyli dwa osobne oddziały, będące je­
dnak z sobą w związku juźto pomagając sobie na­
wzajem przy rozbojach, jużto zamieniając rzeczy 
złupione, przemieniając między sobą odzież i sanki, 
a nawet przechodząc z jednego oddziału do dru­
giego, by utrudnić śledzenie. Jeden z tych oddzia­
łów składał się z 24 osób z rozmaitych stanów. 
Chociaż mieszkańcy Petersburga jeszcze są w oba­
wie i wielu miłośników nowin umie tworzyć i opo­
wiadać bajeczne zdarzenia, mimo tego oberpolicmej- 
ster ogłasza, iż rozboje w stolicy zupełnie ustały 
i znikł wszelki powód do obawy.

— Jedną z objaw nowego kierunku rzeczy jaki po­
wstaje w Rosyi z przyzwoleniem jeżli nie z zachę­
tą rządu, jedną ze wskazówek zmiany całego sy­
stemu rządowego zaprowadzonego i utrzymywanego 
niewzruszenie przez cesarza Mikołaja, jest pozwc- 
lenio wydane przez rząd a mianowicie przez mi­
nistra oświecenia, na wydawanie przez studentów 
uniwersytetu petersburgskiego pisma zbiorowego 
naukowo-literackiego mającego nosić tytuł: „Prace 
studentów cesarskiego St. Petersburgskiego uniwer­
sytetu*. Studenci uniwersytetu powziąwszy ten za­

mysł, przedstawili go wraz z całym programem pi­
sma Rudzie uniwersytetu, a taż Rada ministrowi o- 
świecefsis*. Gdy minister dał pozwolenie na wyda­
wanie pisma i w odpowiedzi jój pochwalił zamiar u - 
czniów, ogłoszeni to pozwolenie i odczytano program 
na publicznoin posiedzeniu uniwersyteckióm jeszcze 
w dniu 8 (20 lutego) 1857 r., a następnie studenci u - 
niwersytetu petersburgskiego wydali odezwę do swych 
kolegów studentów innych uniwersytetów rosyjskich 
zapraszając ich w imię nauki, prawdy i dobra po­
wszechnego do współudziału w tem piśmie. Dzien­
niki petersburgskie a nawet Gazeta Rządowa po­
pierając ten zamiar uczniów uniwersytetu, ogłosiły 
następujący artykuł.

„Nu akcie uniwersyteckim (d. 8go lutego 1856 r.) 
ogłoszonem było o wydawaniu przedsięwziąłem przez 
studentów Uniwersytetu St. Petersburgskiego, pisma 
naukowego, poszytami wychodzącemi w czasie nieo­
znaczonym, pod tytułem: Prace studentów cesar­
skiego Si. Petersburgskiego Uniwersytetu. Pozwole­
nie na to wydawanie udzielone zostało przez pana 
ministra oświecenia narodowego, w skutku wstawie­
nia się Rady uniwersyteckiej, do którój prośbę po­
dali studenci.

Nowość ta nadzwyczaj godna uwagi whistoryi na­
szej cywilizacji. Uniwersytety, jako centrum kształ- 
cącój się młodzieży, powinny zwracać na siebie po­
wszechną uwagę: tu młodzi ludzie zamiłowują nau­
kę, tu oni powinni rozwinąć swe siły umysłowe, 
powinni nawyknąć do szanowania zasługi rzeczywi- 
etój i nieuwodzić się świetnemi pozorami. Nie ulega 
zaprzeczeniu, że wszelkie usiłowanie wspólne oparte 
na szlachetnych podstawach, rozwija tak moralne 
jak i umysłowe siły spółeczności oraz osób poje­
dynczych takową składających. Zamierzone wyda­
wnictwo jest pierwszem wspólnem usiłowaniem, po 
myślanem przez studentów ruskich w oelu czysto 
naukowym. Oto jak wypowiedzieli swe cele i za­
miary sami wydawcy, studenci uniwersytetu St. pe­
tersburgskiego, w projekcie podanym przez nich przy 
prośbie do Rady.

„Studenci, słuchając prelekcyi w uniwersytecie, 
powinni według samój treści kursu uniwersyteckie­
go, gruntownie utrwalić w sobie wiadomości wy­
niesione z audytoryj uniwersyteckich. Czują oni ko­
nieczność i pragnienie wyciągnięcia większego po­
żytku z swego swobodnego czasu. Kto zna studen­
tów, ten wie, że w nich istnieje wszystko co po­
trzebne do pracy szlachetnój, energicznej: i świe­
żość sił, rozwijających się w ich duszy i gorąca 
chęć doświadczenia sił tych czynem; istnieje wszy­
stko co potrzebne do pracy, najlepszego przywile­
ju studentów.... Nie ma tylko pola do okazania tych 
prac. Nie widząc go, student powiększaj części o- 
grauicznł tylko swe zajęcia na tem, co rzeczywiście 
jest konieczne dla jego powołania naukowego, cho­
ciaż tam nie może ograniczyć się człowiek pragną­
cy zupełnie obeznać się z nauką. T ak  więc ginie 
wielo kosztownego złotego piasku, jeźli nie ziarn 
całych w ich duchowych kopalniach, ginie w nich 
na zawsze mnóstwo zdrowych myśli i czystych, go­
rących uczuć w samym zawiązku, a przez to , jak 
wiedzieć—czy nie słabieje z latami ta dobroczynna 
twórcza siła ducha, tak podnosząca życie w oczach 
człowieka ?

Zamierzony „Zbiór" może służyć jako pewne za­
wsze otwarte schronienie dla wszelkiój sumiennej 
pracy, wszelkiego dobrego uczucia i serdecznój 
myśli.

W ton sposób pocieszające, z wydawania spodzie­
wane wypadki, są następne:

1) Student opracowując w sposób naukowy roz­
maito kwestye z dziedziny nauk, obezna się z te­
chniczną stroną tych prac, wymagającą wprawy i 
nawyknienia, i dla tego nawet po skończeniu kursów, 
działalność naukowa dla studenta będzie łatwiejszą 
i bardziej znajomszą.

2) Za pośrednictwem takowego wydawnictwa, w 
które zaopatrzy się zapewne większa część studen­
tów, uskuteczni się wymiana rozmaitych wiadomości 
i pojęć, pozyskanych we wszelkich naukach, słucha­
nych na fakultetach. W tłumie studentów zjawią się 
imiona, odznaczające się pożądaną pracą, spółzawo- 
dnictwo ożywi młodych ludzi i pobudzi ich do no- 
wój działalności.

3) Studenci biedni, otrzymując wynagrodzenie za 
swe prace, jeźli znajdą się zasoby, uwolnią się od 
konieczności uciekania się do środków, odciągają­
cych ich od swego zajęcia.

4) Wydawanie takowe będzie odbiciem owego 
moralnego i naukowego kierunku, jakiego nabierają 
studenci w uniwersytecie. Będzie ono żywem wy­
rażeniem tych rezultatów, jakich uniwersytet spo-

ziewa się p0 gWyoh wychowańcach. Uniwersytet 
ujrzy jasno, ozy osiąga swój cel, przygotowania sług
p rv> w ch °jcryznie-

5) Wydawnictwo pomienione, mając takie znacze­
nie, posłuży dla każdego za niezawodny środek do 
obeznania się z uniwersytetami i jego nauką. Mło­
dzi lu Izie, kończący kurs w średnich zakładach nau- 
kowyc ub otrzymujący domowe wychowanie, a pra­
gnący wstąpić do uniwersytetu, znajdą w Zbiorze 
pożyteczno a nawet niebędne dla siebie wiadomo­
ści 0 uniwersytecie, q przedmiotach jego nauk o 
celu i znaczeniu studentów, ci zaś, którzy ograni­
czą Sl? na kursie średnich za iładów naukowych 
znajdą w tem wydawnictwie mnóstwo kart dla sie­
bie pożytecznych ozdobionych wzniosłemi ideami 
nauki uniwersyteckiój bez którój wszelkie ukształce- 
nie nie jest zupełnem. Tym sposobem „Zbiór* 
może dość ściśle zbliżyć młode pokolenie ruskie 
z uniwersytetem.

Programat wydawania zaprojektowano następu­
jący: . ,

1) Utworzy oryginalne treśoi wyłącznie nauko­

wej we wszystkich przedmiotach wchodzących w za­
kres kursu uniwersyteckiego: tu między inoemi wej­
dą niektóre z rozpraw na stopień kandydata i na 
medale.

2) Tłomaczenia lepszych dzieł zagranicznych i ar­
tykułów, które zyskały powagę w nauce.

3) Wszelkiego rodzaju spostrzeżenia naukowc-li- 
terackie, wszystko co niebędąc zbadane n i zupełnie 
opracowanem, mimo to łączy się ściśle z interesem 
nauki.

Ztąd się okazuje, że kierunek „Zbioru* jest wyłą­
cznie naukowy. Utwory literatury nadobnój przyjmo­
wane doń będą w takim tylko razie, jeż li mieć bę­
dą cechę talentu niezaprzeczonego.

D i współpracownictwa i udziału w wydawaniu te­
go pisma wzywają się studenci wszystk,ch uniwer­
sytetów, oraz inna młodzież w wyższych naukach 
kształcąca się. Każdy artykuł przysłany być wi­
nien bądź jednemu ze studentów, który doręcza ta­
kowy profesorowi-redaktorowi, bądź wprost temu 0- 
statniemu, który zawiadomić ma o tem studentów. 
Artykuły takowe drukowane być mają za zezwole­
niem profesora, wykładającego przedmiot z artyku­
łem styczność mający.

Na skutek życzenia studentów, profesorem-reda- 
ktorem obrany został adjunkt-profesor literatury ro- 
syjskiój M. J. Suchomlinow. Po otrzymaniu wezwa­
nia p. o. rektora, z daty 6 lutego r. b. p. Suchomli­
now rozpoczął swe prace redaktorskie. Pod jego 
bezpośrednim kierunkiem pracuje I2 tu  studentów- 
redaktorów, przez kolegów obranych, a mianowicie; 
Tichmenew i Nowikow (z wydziału historyczno fi­
lolog.), Boguszewicz i Iwanow, (z wydz. ję. wschód.), 
Korkin i Krasnowski (z wydz. matem.), Fogiel i 
Awerkiew (z wydz. nauk przyr.), Głuchów i Osto- 
łopow (z wydz. praw.), Utin i Andrejew (z wydz. 
nauk kameralnych).

Środki meteryalne mają pochodzić ze składki, 
z którój tworzy się kapitał, a procentami edeń o- 
pędzane będą koszta wydawnictwa. Do wzięcia u - 
działu w tój składce zaprasza się tak obecnych, i 
dawnych studentów uniwersytetu petersburgskiego, 
jak i wszystkich w ogóle chcących wesprzeć to 
przedsięwzięcie. Wszelkie korespondeneye z reda* 
kcyą adresowane być winny do profesora redaktora 
Michała syna Jana Suchomlinowa (w uniwersytecie), 
lub do p. inspektora studentów dla doręczenia te­
muż p. Suchomlinow. Nazwiska osób należących do 
składki podane zostaną do wiadomości publicznój.

W ten sposób życie uniwersyteckie i prace stu­
dentów będą miały swój własny organ, za pomocą 
którego działalność młodzieży akademickiój nabędzie 
nowych sił, uszlachetni się, ożywi, a zatem i sam 
uniwersytet nabędzie więcój środków do dopięcia 
swego celu, tj. do nadania ukształceniu młodego po­
kolenia , kierunku odpowiedniego obecnemu stanowi 
nauk. Podejmując się tój pracy, uniwersytet usiło­
wać bęiizie zasłużyć na w zględy i zaufanie ogółu. 
Potrzeba ażeby pod nazwą nauki uniwersytorkiój, 
każdy pojmował naukę spółczesną, zasiloną coraz 
nowemi doświadczeniami. W takim razie studenci 
ramiłują swe powołanie i pokierują się na ludzi, 
których honor przedajnością nieskalany i prace po­
żyteczne zyskają powszechną wdzięczność i zapewnią 
przyszłość ojczyzny.

Projektowany „Zbiór*, jako praca sumienna, przy 
niesie zapewne pożytek nauce. Rozprawy pisane dla 
otrzymania stopnia kandydata lub medalu, mające 
być ogłaszanemi w „Zbiorze*, zawierają niejedno­
krotnie bogate materyały naukowe, lecz pozostawa­
ły dotąd w archiwum uniwersytetu. Przy pracy do- 
konanój pod kierunkiem profesora, z wielu takich 
rozpraw zrobione być mogą dobre artykuły. Zeby 
się o tem przekonać, dość jest wspomnieć dwa ar­
tykuły dotyczące dawnego prawa Pskowskiego, o- 
głeszone w r. 1856 przez Ustriałowa i Engelmana; 
o wzniesieniu się potęgi Księstwa Moskiewskiego 
Weszniakowa, oraz artykuł oŁukinie Pypina (w Pa­
miętnikach Ojczystych za 1853 r.) Artykuły te, by­
ty to rozprawy na medal lub wyjątki z takowych. 
Zdania o takowych rozprawach pp. profesorów, o- 
gaszane w sprawozdaniach uniwersyteckich, dowo­
dzą nieraz wysokiego stopnia ich doskonałości. Tak 
"P-> sądząc z podobnego sprawozdania, bardzo cie­
kowe być muszą rozprawy pp. Korełkin, Grigoro- 
wicz i Nowikow o „Herbersztejnie*, Sznejdera o 
„Przepisach dla Konsulów* itp. Spodziewać się na­
loty, że inne także prace studentów wykonane bę­
dą sumiennie i dowiodą miłości dla nauki. Przed-, 
miotów do opracowania znajdzie się wszy­
stkich gałęziach nauk. Obok tego czuć się dająca 
potrzeba dobrych przekładów dzieł obcych, może 
być przez to pismo czasowe zaspokojona. Rękojmią 
dobrego wyboru dzieł do przekładu służy doświad­
czenie profesorów, a dobrego tłómaozenia, grunto­
wna znajomość języków europejskich i starożytnych, 
nawet azyatyokich, jaką niektórzy studenci posia-

j wdy i dobra powszechnego, aby przyszli im w po­
moc swem spółczucipm, niezbędnem dla wsparcia 
d Sjf umon,lnych> na sprawiedliwy sąd ogółu od-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 kwietnia. Jutro rozpoczyna się jarmark 

walny w mieście nanzóm. Dziś wśród deszczu rozwiesza­
ją  znaki z zagranicznemi firmami, urządzają kramy, na­
pełniają je^ towarem, a  rogj uj;c oblepiono ogłoszeniami 
kupieckiemi rozmaitćj barwy i różnych języków nieza- 
wsze csystości nieposzlakowanój. Mowa tu o czystości 
językowój. Nie możemy tu tak ie pominąć afiszu sztuk 
konnych, który nam przedstawia w napisie i rycinie ja ­
kiegoś hrabiego Polowskiego i Mazepę końmi włóczonego. 
Lord Byron napisał jakby umyślnie swojego Mazepę dla 
jeźdźców sztucznych, a taka jest moc nawyknienia, że dziś 
nikomu już z głowy nie wybije, że takiego Mazepy ni­
gdy nie było, chyba w cyrku konnym.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń, Kursa telegraficzne t  dn. 22  kwietnia  

Augsburg 1 0 5* /,.—  Hamburg 71 % • ~~ Londyn złr. 10 
11 kr. —  Paryż * 2 1 % — Agio od złota 7 % . —  Me 
Ktliki 5-prooent. 88 . —  B. dto 5-procent. —  Poży
c*k* osrodowa 5-procent. 8 4 , % #.— Obligi indemit. g*i> 
cyjskio 5-procent 7 9 % . — Metaliki 4 % -F  7 4 .—  Mb 
taliki 4-procent. # 5 * /,. —  Metaliki S-procent. — . Losy 
1834 roku. 847.—  dto a roku IBS* 1 8 7 % . —  dtto 
i i ,  1854 4-preo. 1 0 8 %  —  Akoy® B aakw . 1000. —  
.ikcyd k-iiei ioiaz. fółnoonćj 3 1 6 0 . — Akcys kredyt*
ruchomego 2 5 8 1/ , .

K.UW* krakam*UH I 22 kwietnia. Buble srebrne 
na mon. polską żąd. 10 O1/ , ,  płacą 100. —  Banknoty *»- 
siryaokie: za 100 złr. mk. żąd. zlpoh 414, pł. 411.— 
Pruski kurant: za 160 złr. mk. żądają tarów 9 7*/,, płacą 
96*/4. — Owanoygiery ż. 105%  — pł. 104% . Imperiały 
ros. i .  złr. 8 kr. 22, pł. złr. 8 kr. 14 mk.— łłspoleon d'ory 
20-frank. sąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. — 
Dukaty ważne holend. *ad. słr. 4 kr. 45 płacą złr, 4 
zr. 40 mk. — Dukaty justr, iąd. sir. 4 kr, 48 płacą 
słr. 4 kr. 42 rok—  Listy sastawne polskie s knponami 
bieś. żąd. 9 7 %  płao. 9 7. —  Listy zast. galio. i  kupon, 
żąd. 8 8 % , płacą 8 8 % . — Obligacye Indem*; * kupon 
Żądają 81 % , płacą. 81, —  Nowa pożyczka nr rodowa 
a r. 1864 żąd. 84 % , płacą 88 %.

K urs łteoteski z d. 18 kwietnia.— Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat cesars. słr. 4 kr. 46. —  
Półimperiał ros. słr. 8 kr. 17. Bubel ros. złr, 1 kr. 86—  
Talar pruski złr. 1 kr. 81, — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr, 1 kr. 11, —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów słr. 82 kr. 80. — Galicyjskie obli­
gacye indemniz. bez kup. złr. 7 9 kr. — . —  5 %  Po­
życzka narodowa bez kuponów złr. 84 kr. — .

Star* miedmsnki z 21 kwiet. Metaliki 88.—  Nowa 
pożyczka 6 5 % .— Akcje Banku wiedeń. 1000. •— Akcje
jcolfti śelarnój półnoo. 216.  —  Agio od ulotr. od
srebra 4 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 8 % .— Poźyaska 
ostatni* narodowa 8 4 % . Promessy galicyjskie 101.

K urs seroclmeaki z dnia 21 kwietn. Banknoty 
austr. 9 6 %  ż. —  Bankn. polak. 9 4 % , d. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 0 %  d,; nowe 9 0 %  daj. —  Listy z sf. 
poznańskie 99 ż. 4-proc. 8 6 %  żąd. dto S %-proo, żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 82 %  żąd.

J8- ,
Zbiór", który wydawać przedsięwzięli z wła­

snego natchnienia studenci petergburgscy, stanowić 
będzio godną odpowiedź na zachętę zwróconą do 
studentów cafoj Kuropj ̂  przez studentów uniwersy­
tetu paryskiego, w wydawanem przez nich piśmie 
Voix des icoles. Przykład ten znajdzie zapewne na­
śladowców we wszystkich uniwersytetach.

Współczucie ludzi uczonych dla tego pisma wy- 
raźonem zostało 23go lutego na prelekcyi profesora 
literatury rosyjskiój, A. W. Nikitenko, o celu i zna­
czeniu pomienionego pisma. Słowa zachęty przez 
profesora wyrzeczone, wywołały zapał licznie zgro­
madzonych słuchaczy.

Studenci uniwersytetu petersburgskiego, uzyska­
wszy od swój władzy pozwolenie i pochwalę, wzy­
wają swych kolegów, studentów innych un iw ersy te­
tów, oraz inne osoby, proszone w imię nauki, pra-

Frzegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 kwietnia. Dziś odbyło się znowu po­
siedzenie konferencyi w sprawie neufchatelskiój. 
Pełnomocnicy Anglii, Austryi, Rosyi, Francyi, Prus 
i Szwajcaryi byli na niem obecni.

P a r y ż  21 kwietnia. Książe Daniel nie wyjedzie 
podobno do Londynu, lecz wkrótce wrócić ma do 
Czarnogóry. W. Ks. Konstanty jutro dopiero przy­
być ma do Tulonu. Serrano wyjeżdża z Paryża we
c z w a rte k .

K o p e n h a g a  20 kwietnia wieczór. Minister spraw 
duchownych 1 oświecenia Hall polecone ma sobie zło-

n^wego gabinetu (już wczoraj o tem donie­
śliśmy P. R. Cz.).

P a l e r m o  18 kwietnia. Giorn. d. d. Sicilie za- 
mieścił ze względu na święta Wielkanoone akt uła­
skawienia 24 osób, którym odpuszczono karę wię­
zienia lub wstrzymano ich wydalenie.

Powstanie w Burgos, o którem doniosła wczoraj­
sza depesza, było jak się zdaje wybuchem  karlisto- 
wskim, albowiem odkryto tak w M adrycie  jak po 
prowincjach, mianowicie w Biskai i KaS )  11 spiski 
karlistowskie i wiele osób aresztowano.

Wiadomości nadeszła z..Kj,"8tónl,Ltot„?0 
cem pocztowym do Marsylii ’ a^J
przesłane telegrafem, są » g 0 ' ni’ nie
przynoszą nic nowego, c°by " T znane

poczty przez T ry est, która przyniosła wiadomości
do

Lecf °zarazem do­
niesienia Z S m y r n y *  n ^ a d r n ^ n / p i m *  ^  Pr tyj$c‘e 
tam flo ty  angiel*klóJ Pod ad.m%ałe™ Lyonsem, któ­
ra wracając z K ost.n tynop ola  do Malty zawinęła do 
portu smyrneńitoego- ę ę przyjmowały uroczy­
ście władze tureckie, y izya morska francuska tam
stojąca, i f K  w  ™18 angielska. Wice-admi- 
rał francuski Bouet-Willaumez dał ucztę dla admira­
ła  L yonsa  na pokładzie parowca „Pomone." Admi­
rał L yons odpowiadając deputacyi kolonii angielskiój 
w y licza ł korzyści z wojny wschodniój. Flota angiel- 
aba ma odp ynąć do Malty, a po trzechtygodniowym 
pobycie w Malcie będzie krążyć po morzu Śród- 
ziemnóm.
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Przyjechali od 19 do 20 kwietnia.
HOTEL POLLERA. Mitsohala J. kupiec, hr. Carch Roza­

lia ze Lwowa. C zihak  Aleksander wł. dóbr z Berlina. Turnan 
Gustaw kupiec z Lipska. Lederer Ernst, Teply J. z Pragi. 
Jordanowa Emilia wł- dóbr z Polski. Pestschnikoff Katarzyna 
żona jenera ła , Pitiloff Mikołaj, Kalning Gustaw, Schindler 
Juliusz kupiec, baron Wezlar Gustaw jenerał z Wiednia, L i- 
lienbern jenerał z Tarnowa.

Wyjechali: Blau Józef do Białój. Humnicki Jan do Prze­
myśla. Jaworski Józef do Galicyi. Broniewska Klementyna, 
Keller Franciszek, hr. Carh Rozalia, LHienborn jenerał do 
Wiednia. Estreicher Aleksander do Trzebini. Czihak Aleksan­
der do Jass. Pestschnikoff Katarzyna, Pitiloff Mikołaj, Kal­
ning Gustaw do Rosyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Maurycy Heppner kupieo z Bo­
chni. Einannel Thomasohke kupiec z W rocławia. Wojcieeh 
Brandys w ł dóbr z Kalwaryi. Józef Wetdryehowski właśc. 
dóbr z Polski.

HOTEL SASKI. Salomea Dąmbska w ł dóbr z Grójca. A- 
ieksander Borkowski z P o lsk i/

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa :
Do OabiOT ) 0 *0<,lsini® 1**4) miŁ 16 P® południu.

j o  godzinie 9tej min. 5 wieczorem
Do Wieliczki I 0 g°dzin’e 6t®j min- 30 1 rana.

0 W,el,0*iu • i o godzinie Stój min. 30 wieczorem.
Dn W ie d n ia  f ® e°dzinio "“*• 10 * f*a*.

® godzinie 3ój min. 26 po południu.
Do Wrocławia f . . . Q

1 Warszawy I 0 t 0<uiu,° 9Ć> 30 z rana.
Przychodzą do Krakowa:

* Dębicy . . /  0 godzinie 6tój min. 20 z rana.
|  o godzinie 2ój min. 36 po południu.
|  e godzinie lOtój min. 16 z rana.Z Wieliczki 

Z Wiednia.
o godzinie Gtój min. 46 wieczorem, 
o godzinie litej min. 26 p#zed południem, 
o godzinie 8ej min. 16 wieczorem.

Z Wrocławia i 
i Warszawy ! o godzinie 2óJ min. 65 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:
l o godzinie lltój min. 15 przed południem, 

• • j o  godzinie 2ój po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 25 w nooy.

odchodzi)

przychodzą .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOZA

na Targowicy publicznej w Krakowie to trnoch gatunkach 
praktykowane.

I. Óatunku
Wyszczególnienie 

produktów
Metz

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
bobu . . 
grochu. . 
jagieł . .
Wyki . . 
fasoli . . 
prosa . . 
tatarki . .

, wołowego] 
Metz siemienia lnia.

„ ziemniaków .
Cet. siana wagi wied.fl— 

„ słomy „ 
Spirytusu garniec 

z opłaty na 90 Tr. 
Okowity . na80 „ 
Szumówki garn.
Masła czystego garn 
ł»j kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

a piwa marcowegej— 
dubeltów.

II. Gatunku III. Gatunku
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3Va pięrwszem piętrze
w domu p. R a p a p o r t a  w Rynku gfów. N. 235

M. Orgler lun*
i  w i n a  w s i

z dniem pierwszym Jarmarku Krakowskiego otwiera

A ®

Garderoby Męskiej
jako to

Peiissier, Fraków, Tużurków, 
Szlafroków, Płaszczy od deszczu, 
Kamizelek, Krawatów i Chustek 

Spodni, Ubrań rannych itp.
(433-1-2)
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zr kr.
3 l f |pszenic zimo.

N o w o  o t w o r z o n y

Kaszy jęozm, 
v częstbohow. „
» pszśnnój . „
r perłowej .
v tatarczanój „
z » Przetar. r 

Penoakn J meca.
Mąki z pod krupek „ .  _________ ______

Z Magistratu m. Krakowa 21 kw ietn i 1857

PARASOLI i PARASOLEK
K a ro la  R im le ra

w KRAKOWIE
p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j  p o d  L. 3 0

poleca wyrób swój krajowy po cen ach :

Parasol jedwabny złr. 4. 
Parasolka jedwabna, dosyć 

duża złr. 1 kr. 30. 
Antuka Jedwabna zr. 3 kr. 30.

W yroby z fabryki te j, w niczćm nie ustę­
pują wszelkim innym wyrobom zagranicznym pod 

względem dobroci i trwałości,

■  ceny zaś są tak n isk ie.—

(308) (3)Sprzedaż

Wsi w Samborskiem.
Dla trudności w dozorze własnej adminigtraoyi, a z nie- 

ohęci k u  d z ie rż a w o m . jest w ie k  K o b ło  S ta r e  z w o lnd j 
ręki do sprzedania. Kupujący może jaj nabyć z inwentarzem 
lub bez tegoż. Milę od Sambora a pół mili od Starego-Mia- 
sta oddalona, ma ta wioska według nowego katastru : ornego 
pola 259 mórg kwadr.; lasu 579 mórg kwadr., reszta ogro­
dów, łąk  i pastwisk, tak . źe oałkowita przestrzeń dawniój 
tak zwana domioikalna, wynosi 885 morgów kwadr. Wszel­
kie budynki gospodarcze, młyn i karczma, około którćj jest 
staeya bardzo częstego przechodu wołów; na gruncie są: 
przemysł blichowania płócien i wykopywanie wapiennego 
kamienia powiększają źródła dochodów. — Cena bez inwen­
tarza 20,000 złr. mk. — Zimowe zasiewy (przeszło 20 kor.) 
mogą być ustąpione tak jak są, a pod jare jest nasienie go­
towe. Wio»ka stanowi osobny niczem niezadłużony korpus 
tabularny. — Bliższa wiadomość na listy frankowane pod 
adresem: „P. Sozańshi w Torchanowicach fp. r. Sambor)".

iż przewyższą oczekiwanie Szanownych Kupu­
jących. (432-1-2)

Poleca się podpisany Szanownej Publiczności 
iż sklep swój otwierając przy u l i c y  F lo ry -  

i tń s k le j  p o d  L , 4 9 3  w kamienicy W. S a ta le c k ie g o
zapatrzony we wszelki dobór rozmaitych

najnowszych towarów
tak dla M ężczyzn  jako i Dam

zaręcza że takowe po najpomierniejszych i sumiennych ce­
nach sprzedawane będą. /S ta n is ła w  G um plow icz. 

* * (329-3)

* n  8 * r  a  t  y. 
MARVA WYWlfttKOWSKA

utrzymująca

g S M J I J A M S E is
priy ul. Floryauskićj pod Ł. 505 n a p ic i*  »nteki

ma zaszczyt oznajmić S z an ^  obok własnej
a starannej roboty K a p 0 t e R .  <̂ . ^  ^ S ^ 0 lK 6 w  i tp. 
zaopatrzyła sie w obflty dobór KWIATÓW i w różne ga- 

tunki W S T Ą Ż E K ,  równ.eż o trz y m a

K apelusze słom k ow e i w łosiane
w różnych gatunkach, które po przystępnych cenach sprzedaje. 
Polecając śie dalszym względom S z a n o w n y c h  an w ej ufno­
ści, 14 i nadal z uskarbionego zaufania godn.o s.ę wywiąże.
  C31T-Q ______ __________

Przeniosłem moje m ieszkanie w  Ry­
nek do domu W. C z e r n e g o

J a k u b o w s k i  M o c i e j
(410-2-3) Opiekun i lekarz ordynujący Ochron krakowsk.

Kreitag den 24ten d. M. um 9 Uhr Vor- 
mittags wird auf den Kastellplatze 4 Stack 
k. k. Dienstpferde plus offerenti r e r a u s s e r t .  

   (422-2)

Belki i hmto sosnowe
suche s^ do sprzedania Bliższa wiadomość u Adolfa B e t t  
pod L. 129 gm. VI Wolmca. (418-1-3)

8 1 1  W !
w K ra k o w ie

powróciwszy z Paryża, i wprowadziwszy stosunki handlowe na przyszłość z Paryżem ma honor zareko­
mendować Szanownćj Publiczności

wybory rozlicznych towarów Damsldch
oraz O bicia na m eb le, firanki do okien  itd. it<i.

Większa partya tych towarów nadejdzie na Jarm ark krakowski, i staraniem będzie aby towar trafun- 
kowo w miejscu rozsprzedany, nowemi niezwłocznemi transporty wynagrodzić.

Poleca skład znanych prawdziwyoh droższych

Płócien konopnych, stołowej bielizny, chu­
stek płóciennych i batystowych,

nawzajem Płócien czysto-lnianych, lekkiej sztucznćj fabrykaty p° cenach nader nlskloli.
(380) "Wodą kolońską p r z e w y ż sz a ją c ą  w  d o b r o c i w s z e lk ie  pod otąd  z n a n e . ( 3)
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Klsrur.sk
N l H *

pn.pn. zaoho

zachodni

Antoni Kłobukowiki Redaktor odpowiedzialny.

pogoda z chmurami 
chmurno

nozoda z chmurami 
T ---------------W  Drukarni C u ii ,

•Jawlskr.
••powietrz®#

Zmiana eiepła 
w eią5B dala

od do

deszcz +  4*8 +14*5

Guwernerów, Guwernantek, Bon itd.
H eleny N ow oleckiej

"  W a r s z a w i e  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod 
N. 435 wprost gmachu Towarzystwa Dobroczynności 

na lćm piętrzę.
Drugi rok dobiega jak otworzony został powyższy Kantor 

w celu ułatwienia stosunków i żądań między rodzicami, o- 
piekunami, a nauczyoie'ami, we względzie przedstawiania o- 
sób trudniących się zawodem nauczycielskim. Przez rozliezne 
stosunki z dokładną znajomością tego zawodu i sumiennem 
prowadzeniem tego rodzaju interesów; powyższy Kantor zje­
dnał sobie powszechne zadowolenie i zaufanie z najodleglej­
szych nawet stron obywateli tak Królestwa jak  i Cesarstwa. 
Żądania co do wyboru i przedstawień nauczycielek i nauczy­
cieli coraz bardziój się pomnażają co mi podało myśl zawia­
domienia niniejszćm ogłoszeniem.”

Że osoby za granicą przebywające, które będąc wykształ­
cone w naukach i talentach a pragnące się poświęcić zawo­
dowi nauczycielskiemu raczą za przybyciem swojem w W ar­
szawie zgłosić się osobiście, lub przez korespondencyą do 
powyższego Kantoru za którego pośrednictwem mogą nie­
zwłocznie otrzymać stósownie do swych kwalifikaoyj nauko­
wych miejsca.

Listy być winny frankowane.
Uprasza się osoby aby w swej korespondeneyi załączyły 

detaliczny opis swej osoby tak pod względem usposobie­
nia naukowego jak niemnićj, wyznania religii. żądania hono­
rarium oraz w jak długim przeciągu czasu mogą osobiście 
się porozumieć załączając w nich adressa obecnych swych 
zamieszkać. (361-2-3)

Gospodyni zdatna
(319) potrzebna jest do prowadzenia (5 )

$z.ynku I ^nrknchni
wr domu zajezdnym — mówiąea po niemiecku, bezdzietna i 
mebardzo młoda — (lub ten szynk i garkuchnia z Inwen­
tarzem każdego czasu do wydzierżawienia) —

wmm K leparz Nr. 4  na dole. t a i
W  tymże domu jest

Sala duża z pokojami
na czas jarmarku do najęcia.

W a p n o  s ta r e  gaszone
[do sprzedania.

WILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końcu ulicy Siennój aa planta­

cjach naprzeciw jatek rzeźniczych.

Dzisiaj we czwartek 23 kwietnia 
W ielkie nadzwyczajne przedstawienie 
w wyższej sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
z  całk iem  now em i odm ianam i.

i pierwszy raz
F orpoczty  pod Sebastopolem

czyli
NIEDZWIBJ)Ź i WARTA 

komiczno-dyalogiczna scena wykonana przez kilku artystów 
Towarzystwa.

Otwarcie kassy o 6tej — początek o godzinie 7mąj. _  gjj*_ 
(385) szą wiadomość udzielą osobne afisze. ęgą

Od dnia dzisiejszego początek o godzinie w pół do 8mćj. 
C. U. Teatr polali.

We czwartek 23 kwiet,, drugie wystąpienie pani 
Anieli A.tzperger

Jest temu lut szesnaście.
M elodram a w Tmiu aktach.

OSOBY:

Val

Hrabia ClairviUe . ■
Amelia, jego córka .
Feliks . . . • • ; 
Pułkownik baron »t,
H ieronim .............................
Urzędnik gm inny.................
Tomasz, dzierżawca . . . .
T om aszow a • ........................
Teresa, ich służąca . . . .
Krzye*t0<> hazar................
C h a m b o r .........................
Roupy, żebrak .....................
Louget, młody Włóczęga
B o ra c h a .......................... • •
Panna Józefa .
Piotrusia
Pietrek parobozak 
Dowódzoa straży ' ’ * ’ 
Notaryusz
Lokaj . . ; ' • ” ; ; ”

„ (Rzecz dzieje
Lena miejsc zwyczajna. -

.................... fan Karsznieki.

...................Pani A. Aszperger .

.................. pani Starki.
.................pan Pfeiffer.
...................pan Sulikowski.
.................pan Janowski.
.................pan Galasiewiez.
...................pani Sulikowska.
...................panna Krajewska.
...................pan Królikowski Kon.
...................pan Bcnda.
. . . . . pan W isłocki
...................pan Getlich.
...................pani Karsznioka.
...................pani Krajewska.
................. panna Czerska.
...................pan Staoherski.
...................pan Sznepel.
...................pan Iwankowski.
■ . * • • •  *  *  * sie we Francyi.)
- Początek o godzinie j8mćj.

numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 

Czapłśriski Antoni nfdna drakami.



Podatek Jo IV. 92 Brieaaika „CZAS" zd. 23 Kwietnia 1857.
I e r a t y,

La maiens de \ouveautes

/.itr KORMJKE i  Itrrslau
a I honneur,de prevenir son nrrivee pendant eette foire a Cracovie.

Les m apsins seront au Ring
dans la raaison dc Mp, llflopbitzpr au Mer*

L e choix des m erchandises, achetees personellem ent
a Ł o » i d r e §  et a P a r i s ,

sera aussi grand, que magnifique; les prix bon marches et 
fixes seront marques en chiffres connus sur chaqun piece

MORITZ SACHS dc Kreślili,
  * Cracovie: łtin$g9 maison HorK>ftzei% |

bławatów francuskich
Teodora Morgensterna

w

(3 9 3 -4 )

W ielm ożny Panic! (2 3 4 6 -3 -6 )
N eu -S tre litz  23/10 1854.

U praszam  o nadesłan ie  mi poczti} dw unastu  flaszek p ań ­
skiej A l  « d y  d o  i i * ł  A nalherinow ćj, k tórej od czterech 
la t z ja k  najpom yślniejszym  skutkiem  używam  

W ielm ożnego P ana uniżony
L- ■ . v . d er L w h e  w. r.

W . Kstijżęcy M ek lem .-S tre l. Szam belan i c. k. 
ro tm is trz  w  arm ii.

Tejże wody dostać można w R & rf t& a w S c  o p. T o m .  
e i i r e e f c l e t s o  i n p. 4 .  J a h n a

T H A C Z N
bezżenny lub zo»aty, zdolny w sw ojej sz tu c e , o czćm by sie 
odpowiedniemi św iadectw am i w yw ieść m ó g ł. może znaleśc 
m iejsce za  poprzednia zgodij pod ług  ilości żazów  dziennie, 
w dobrach Sicm iechów  w  cy rku le  T a rn o w sk im , 2 miie od 
kolei żelaznej położonych. Bliższe w arunki w  tym  w zględzie 
o siągn ie  można f r a n c o  listow nie pod adresem  T . N. „post" 
re s tan te1“ w Tarnow ie* - - - -(3 5 1 -3 )

z B E R L IN A
zam iarze zw iedzenia ja rm a rk u  nadchodzącego  k rakow sk iego , mam zaszczyt d o n ie ść  n im pis/ćm  n 

przybyciu m ojem  do K rakow a ze sk ładem  znacznym  tow arów  b law atnych  a m ia n o w ic ie -

liiateryj jedwabnych fantazyjnych, Szali francuskich
C hustek krepowych, Salop i ffantyl dla Dam i dzieci.
oraz w iele innych n o w o śc i le tn ich  w najnow szym  g u śc ie , zapew niając zarazem , i i  pod  w ze le - 
dem  cen  um iarkow anych  ja k o  i g u s to w n eg o  w yboru  s ta ran iem  będzie usilnein p o dp isanego  abv  
w szelkim  życzeniom  zadość uczynić.

S k ł a d  m ó j  z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  R y n k u  g ł d w n y m  w  d o m u  W .  C h w a -  
l i b o g o w s k i e j  p o d  L .  2 1  n a p r z e c i w  o d w a c h u .  (383- 6- 8)

SBtytenb ber łtrofoucr 3Me "
empfiebtt

aWnrtitt ąjcppuct* aug SBien
fettt gut fortirteS «ager to n  * .  ,  \  1 J

3iilreleu imb (M toaare klejaotowy i złotniczy
ber W n f im  unb 9,bie9enb(ten W , i t *  p  W t t  1 “  l ” J"

gen fejtgefe^ten ^retfen. W ysprzedaż w H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  p ie rw -
S B c r f u u f  i m  D r e s d n e r  H o t e l  1 .  sze p iętro , Nr. stancy i 4  ;

- i- . źe zaś Skfad m ój zdaję na in n e g o , w  sk u te k
unb tt>trb_ba8p Sager roegen^©ef^aftbaufgebung teg o  w y s p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d z i e  n a d -

Podczas trwającego Jarmarku
poleca

M a r c in  H ep p  n e r  % Wiednia
sw ój dobrze  zaopatrzony  S kład

I n l l i ą f t  uuSBcrfaiift. (4 2 6 ) z w y c z a j  t a n i o . ( 3 - 3 )

ces. kroi. uprzyw ilejow anego assekuraeyjnego T ow arzystw a

ND6VH SOGISTA C O M I R C U L I D lA S S lC D H iZ lO H I
w  m r i

Zabe§picczenie 
o d  G r a d o b i c i a .

State premie 
zupełne wynagrodzenie.

w  T r y e i c j e  «  A ^ i c u r a z i o n i

przeciw szkodom pochodzącym z gradobicia
w  K r a k o w i e  I  B u k o w i n i e  z w i o s n ą  bieżącego roku rozszerzyć
w stoTuTu’ ^ n ie b e z n ir p 0" 6 ^  ° & P,°ds!awi e wie,u statystycznych wykazów względem uszkodzeń przez g r a d o b i c i e  
wieksze lub innieteze «rjT H na stronie T o w .n y . lw . ,  przyczem . . .  ow zg s d„i„S„„ ,.raM ite w ła s i„ ic i

-  Łlilrycb częściej

warunki zakeispieezeii
Pm ł % T Z ^ v c h k; d ^ / S ^ aCya !,rf eriiw szkodom z g r a d o b i c i a  wynikającym dla każdego łatwo przystępną, 
i dla P. P. biorą } dobroczynne skutki nieść musi. Powszechna w ziętosć, którą sie Towarzystwo c. k. uprzyw.
„ H J u o v a  S o c i e t a  C o m m e r c i a l e  d i  A s s f c . i r a z i o n i  w T r y e ś c i e *  \ z “ * 2 ° ^ « 4 >  0 -
czekiwama, ze g a łęz  tegoż ^towarzystwa nowo urządzona pod nazwą: 7 ’

„Zabezpieczenie przeciw szkodom pochodzącym i  gradobicia44
u Szanownej Publiczności zupełne względy znajdzie i przez P . P . właścicieli dóbr, dzierżawców i gospodarzy w iei-  
skich użytą być raczy. J

Do potrzebnych wyjaśnień, jakoteż udzielania żądanych formularzy polecają s>?

*» HOROWITZ
. . .  w e  L W O W I E

pełnomocnik i ajent jeneralny dla Galicvi, Krakowa i Bukowiny.
■tingeiiieim & Mer* , a H alnem

w  T A R N O W I E  w  S T A N I S Ł A W O W I E

Doniesienie jarmarczne.

.... . . . , _ J S E
Optyk z l*esztu

m a zaszczy t n in ie jsze *  uw iadom ić, że i na tegoroczny j a r -  
j  m ark  tń te jśs y  p rz y b y ł, zaopatrzyw szy  w P aryżu  swój obfity 

zapas w najw yborniejsze

o p t y c z n e  w y r o b y
m ianowicie opraw iona i nieoóńawione o k u l a r v  ł  l o m m a h .
? n ™ ? w h r 0 n n e ’ dal»włdze każdej 3 k o ś o i ,  h l ^ ’ lorynetkl i inne przedm ioty  tego ro d za ju ; -  niem niej b a­
rometry, najw ykw in tn ie jsze  btiutoryo, naśladowane 
Brylanty ta k  sztucznie sporządzone, że je  fflk o  za  pomocą 
chem icznego ro z k ła d u  jak o  b icpraw .Iiide  poznać m ożna- n a ’  
koniec najnow sze i najgustow niejsze artykuły zbytkowe. 
k tó re  w  w iększyoh i m niejszych partyach  po cenie n a ju -  
m iarkow ańszej sie sprzedają.

M iejsce cprzedaży zżajduje sip jićży  g l f i n n y i i i  R v n U ■■ 
w  domu p. T r e l t l e r a  pod MTr. 1 8 .  y  H U

I T t I P l 1s i.Cptifcr au§
mitcfjt t j i tm it bjc ecgebcnfte T tm eioe  h o l  s- s  ,

. »  w * -  * *  s  ZZUS
© ortim ent ber

optifdjcn ffaMfatt,
"Wfof*' u. gorąnct--

2 ,a « .  Gonfertmttoit* -- ŚrtUcn, |c«t-
tioe unh  ̂ -T°fe' fcouPcu' %beatertyerfpef*
fe ri, »  f o n |t l8 c in  M«f*« 8ad> einfd)lagenbe 2 f rń M f
icrnec .łJaromctcr, bit clcgantcftcn *8Houtevie- 

^ m t t a t t o n  © t a m a i t i ć ,  m u
«)e fo f un ft ltd) gearbeitń fmb/ bog fie etft bet cbomifdjer 
Untcrfucbung afó unedjt anertannt werben, nidjt minber 
bte neuejłen unb fcfjonfien Suju§;ŚlrtifcL «ud ^)artg 
mitgebradjt t)at. — S e r  ŚGecfauf gefcftiefit t«n ©cogen 
unb itieinen ju ben btltigfien tyreifen.

Sag SSrrf<tuf$:(Qctvp(bi* befiabet fidfj btebmal ani 
f l r p j t c i t  iW tntA plrtU  im Treiiler'ffyen  ^)aUfe 9tr.
18 in ^rafau ( 4 2 4 - t - 2 )

Proszek do ostrzenia b rzytew .
Niżój podpisany oznajmln, iż otrzymał nowy zapas Proszku 

do ostrzenia brsytew. Pr0/ l̂ ‘, no’V<! p‘'zez ^ ‘Czchalskiego 
wynaleziony przewyże*® dotfd wszystkie tego rodzaju wvna 
lazki, tak dalece, iż wtyni wzgljdzie niema wiecej 80bic do 
życzenia, ma tf how'em: Posypawszy
tylko ilość t e g o  proszku po rzemieniu , brzytwę p/nj™  kJikl 
razv nrzec>r>?*rsz-v’ .br^ tWa odraz“ -=-f V " "  kllkarazy 
włos pra bez ezueia.

r e i, r e z e n tan ci ajencyi głównej 
dla Oalicyi Zachodi ińj "i Krakowa-

(431)

UWAGA: W  każdem więksaćm mieście ajenci podrzędni mają upoważ­
nienia przyjmować wnioski, udzielać pożądane wyjaśnienia, i 
potrzebne ai kusze bezpłatnie rozdawać.

r e p r 6 z e n t a n t  ajencyi głównej 
dla S tan isław ow a, R olom ei i Bukowiny.

( 1 - 3 )

ostra i zbiera
rąa  npuWjtl — *” ™ ~ i  -

.a-h J. Sali, w Buczaozu J . Czerknw„u- Moerl; w Bro- 
Skriby, ef  Czcrniowcach Braci Czuć t'6°! w Cieszynie Bd. 
giewicza, W Dzikowie N. O iryński V Z acharya-
joszkiewiczów, w Kołomei T  7  t  ’ W J#rosław lu Br»c> 
w/e C. F . Mildego i Ju l. R e - ^ a c h a ry a s ie w ic z a ,  we L w e- 
myślu Bdw. M a c h a c ie ™  ’ 2 pawie. K- Bro“ e®> w Prze- 
w Sanoku J. Jak litscha  ’ui c .  . ' ! a K- Mal-eckiego,
w Tarnopolu K. Lat inka 5 ^an isłew ow ie  J. Muchitscha, 
Czyrniańskiego, w W  V ^  Tarnowie J. Jahna , w Turce A. 
K otiersa, w ZaleSz c ! l 0^ 0a.Ch. Bf0si6 - w Wieliczce J. 
A. Gottwalda, w W o . ^  Kodr?b8kleS ° , w Złoczowie 

( 3 6 8 -2 - 6 )  v» urszawie L. S p ies-a.
'  K a r o l  H e r r u i w i i u  w K rakow ie.



Dodatek do dziennika „C z Jula 2 ii Kwietnia 1 8 5 7 .

W  sa m y m  g łó w n y m  R y n k u  w  domu pod L . 4 9 8
u |i. A. C i e r n e g o

pierwszy i największy z Niemiec
Ma g a z y n

eleganckich

u b i o r ó w  męsk i ch
Adolfa BEHREHi ® Berlina

nadwornego dostawcy sukien J. K. Wysokości Księcia Pruskiego
znajdować się  będzie przez czas j a r m a r k u  _ krakowskiego po raz pierw szy  

jako dobrze zaopatrzony w ielk i sk ła d
ubiorów męzkich w iosennych i letnich,

polecać się  m ogący w tem tu m ieście jak równie i na w szystkich  jarmarkach 
w Niemczech. W szystk ich  tych ubiorów w skutek lirznv. h stosunków można 
nabyć za najpomierniejsze ceny w gatunku takim jaki się komu podobać będzie.

M iejsce sprzedaży W  O l Ó w n y m  I I J 11 l i  U  Hf. 4 9 8  w do­
mu pana A.. C zernego.

(Ciiytg unb allcin Utngpla^ 498 im § m f <  "bess 4jmn
Anton Czerny

Pcutfdjlanbf* c r l i c ». fdjaullcti

elegantce•f>crr ch 5 'Sfu )itijc
von Adolph BEHRENS aus Berlin

D o flte fćra n t  

ires f l r i i t j t t i

bejiefyt bie gegenvodr= 
im erftenmal mit et*
firoften  bet

g v .  k. g o d j l j d t  

twtt

tige I r a f a u e r  STleffc 
nem unt>ergleict;licb 

neueften unb neteften

$ v u t ) j r t ( ) r s =
unb ttńrb ben gee^rten ^ cr r e n  in  $ r a fa u  unb U m gegenb um  fńer Hue auf 
alien SDleffen 3)eut[ci)lanb6 fur bie fto lg e  eine jaf)lreicf)e $unbfcf)aft ju  erljalten, 
folc^ auffalleno biUifte ^ re ife  fteU en, tnofur laum  ber D b erfio ff ju  be[d)affen

fein burfte.
► $erfauf§lofal ein^ig unb allein am 4198. 
tm §aufe a. Czerny. (429-1-3)

DO HANDLU
1 i

w Krakowie i Tarnowie
nadszedł nowy Transport parasolek damskich i wachlarzy od słońca, lier- 
baty rosyjsko-chińskiej, kaloszy damskich gumowych, wyciętych z wierzchu 

| j n a  kokardy u trzewików —  para po i z łr . — kapeluszy damskich w łosia- 
Ś i nych i słomkowych paryskich i wiedeńskich. Rękawiczek jedwabnych kor- 

jdonkowych, nicianych i bawełnianych. Pończoch damskich i dla dzieci. —  
\ Perfum angielskich i paryskich z najsławniejszych fabryk, jakoto: Bayley- 

M Gosnell, etc. etc. Pinaud, Piver, Houbigand-Chardin, Societe hygienique etc. 
Li Odontalgique i Odontiny prawdziwie paryskiej, Makassar prawdziwy an­

gielski. Siały (for angielski „woda na płeć“, Eau de princesses, lait de
I C  • .. _ .. / I n  n n t \ n n  1___ _ ^ n A m n  n m r l i  M rn f ło  11*1 IAIO fi* I (M lllH  — ł / l

, |  "*■ * C J  r  o  c ) i •  ^ t

j  watek, paletotów gumowych, kufrów i ręcznych kuferków, torb i torbeczek 
podróżnych, szkatułek skórzanych z w szelk im i przyborami do podróży. —  
Również znajduje się w powyższym handlu w  Krakowie wielki wybór obi- 
ciów pokojowych jakotez i sufitów papierowych, w pięknych kolorach, po­
d ług najnowszych rysunków paryskich z fabryki braci Sieburger w Pra­
dze po cenach bardzo tanich. (409-3-9)

achsNEanryc
„zur K0BNECKE“ w Wrocławiu

ma zaszczyt uprzedzić o swoim przyjeździe na Jarmark do Krakowa.

Składy bqdą R y 3 l k u 9 w  domu p. HorbitzerR na
pierwszem piątrze.

Wybór towarów zakupionych osobiście w  S t O n d y i l i e  
i R l i r y Ż U  be0dzie tak wielki jak i wspaniały; c e n y  E li-  
§kie I stałe oznaczone becdą w znacznych liczbach na 
każdym przedmiocie.

Maurycy Sachs z Wrocławia
w  Krakowie w  RynRu tłom p. Rorbitzera*(392-3)

(2  80 )

p
GŁÓWNY SKŁAD
n mm %

(2)

A "

Uwiadomienie.
Nasz Skład Garderoby Męskiej

podczas jarmarku jak  poprzednio doniesionem było — me
w Hotelu l»iM“Z<lensl»im,  lecz w  Głównym 
Rynku pod Al** 1 T v' 5̂ u^ ern* W i e l a n d a
w sklepie na dole z n a j d o w a ć  sie0 będzie.

Karol Altmann &  c .  z W rocławia.

Mnfcr fertqjt’0  |)crrrtt-C0arbrrobe-|*ajjcr
bet i *  tutrb ntd)t miębefannt aemaflt ttmrte 
aur f£Utt<t 9 ^  2 2  #♦ 23  betnt Śonbttor Wieiand, łm|- 

arterre=Sofal [tattfmbem .  „  ,
C a r l  1 1 1 l i l i i  11 £1 &  € ♦  aus Breslaii.

prawdziwćj rosyjsko - chińsklćj karawanowćj
W ielo le tn ie  stosunki handlowe z R osyą postaw iły m ię w możności zaopatryw ania ino ego 

sk ładu  c iąg le  w dobór najlepszćj herbaty  rosyjsko-chińskićj karaw anam i sprow adzanej. W szel­
k ie przezeinnie dostarczane gatunki herbaty  karawanowej są szczególniejszej dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, k tó re  starannie zapakow ane, zachowują w przew ozie swoje p ierw otne w łasno­
ści, nie tracąc  n ic ze swój ożywezój naturalnój mo y ,  nieosłabiając nerwów bynrjm nićj —  po d e . \ 

gdy inne ga tu n k i herbaty  sprow adzane m orzeni, pod wpływem pow ietrza i wilgoci m orskiój zostają 
pozbawione tych  zalet, mianowicie delikatnego  sm aku arom atycznego. T a k  zw ietrzałó j herbaci -, 
nadają  sztuczny zapach kwiatem  O lea fragrar.s Y hl. itp. z w ielkim  atoli ludzkiego zdro i ia n- 
szczerbkiem , gdj'ż surogat ten dz ia łając  mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsc i ie 

nocy, drżenie członków  a co najgorsza, osłabia żołądek. Grdy jed n ak  z różnych stron , m ianowicie z Brodów  m nóstwo 
pośle lniój h e rb aty  z A nglii na sta ły  ląd , a następnie w k ra je  c. k. austryackie i inne wprowadzanój m ają podrabiane 
etykiety  i są  na sposób rusk i oplombowane uchodzą c za praw dziw ą rosyjsko-chińską h e rb atę  karaw anow ą, widzę się prze > 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, i i  przeżeranie sprow adzana h e rb a ta  przychodzi w prost z R osyi j u i  m oją 
firmą opatrzona i oplom bow ana w /^-funtowych paczkach , o czóm k a id en  kupujący przekonań się m oże, wziąwszy 
z mojój najtrńszó j h e rb aty  1 łun* za złr. 3, a gdzieindziój także 1 fan t za z łr . 7 do 12 i niech w równych częócia h 
każdą z osobna, w jed o ik o w ó j ilości wody zrobioną porówna, w tedy okaże s ię , i e  moja h e rb ata  pomimo ie  o w ie .e  
tańsza, je s t  n ierów nie lepszą od dwa razy droższój z Brodów  lub skąd inąd  kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych tran s­
portach z B rodów  na całą Gralicyą w paczkach jedn«-funtow ycb -oplom bow anych rozsyłaną zostaje, ja k  to d o w o l-  
przezem nie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu  zarazem  do wiadomości Szanownćj u lczności, że w ta łe j  
Rosyi tańszój h e rb a ty  niem a ja ą  1 funt wagi rosyjekiój albo polskiój po rub . sr. 1 7a  czy h  % r> 2 / a m, k. sr., na tań  
szą cenę R osya n ieposiada h e r b a ty

Leny H erb aty  x m ojego wblaoii:
w j  funtowych paczkach oplombowanych, m oją firmą opatrzonye

. • h e rb atv  ■ na rubli sr. 1 kop. 5 0 , rs. 2 , rs. 2 . 4 0, rs. 3, 4 , 6, f .
* / i  funtow e paczki herbaty  czarnój z kwiatem

6 .
na z łr. m. k. 3 

funt herbaty  w*/4 funt. paczki h e rb a ty  ió łtó j *1
'*  r  na z łr. 1 0 , 1 2 .

1 kulka h e rb a ty  T h ee  T h u r (zwanćj C zerk ieska) w ażąca 3 '/a  ł“ ta  ri,r'

z r . s  k . 45 

k sz ta łc ie  cegły

*r. 4 k. 30 , 5 k. 3 0 , 7 , 11 , 14~. 
na rsr. 1 kop. 50 .

1. złr. 2.
na z łr. 8.

Tychże herbat nabyć m ożna po tój samćj cenie w handlach pod firm am i:
B iałć j K arol H aem pel. w Oświęcimie 8 t. D o łk o w sk i. w W iedniu A leks. L ucas R iem erstrasse
Bochni IPawot N iedzielski. „ P rzem yślu Edw . M achalskiego. N . 8 1 6 .
Buczaczn J -  Czerkawski. ^ Rzeszowie F- .laśkiewiczn „ ,  D ienst e t M einl S trauch-

. |  „  ,  , , .  -  —  ,  C z c r n i o w c a c h  T h . Zacharyasiewic*. ,  Pozw adow ie Karol M arecki g a sse N . 2 3 8 .fDCbtCltb b tt SDlcff? toitb nid)t lt)iC befanut gCltiaCl)t taUłOC » W*ikov5eNa~yI.,Gl'7,!'',Vi » 8am borze F r. K arola iT^atowsk,eg0 B B Is id o rB a y srL au re n ze lb e rg
/TrtttStfflt* .1 D ro h o b y czu

(4 2 5 -2 -3 )

Ch. Piroszka 
J a r o s ła w iu  B racia Juśkiewicz.
Kołom ei T h . Zaeharyasiewicz e t C. 

w r  Zach. Krzystofowi O.TA.
Lwowie Ju l- Reis.

N . 6 5 1 .Stanisławow ie J- M uchitsch i 8p.
w Sanoku Jan Jak litsch . ^ W adc - icach Ig . Brosig.
„ T arnow ie Szymon G-oldmann. ^ Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com.
„ T u rce  u A. Czyrniańskiego. „ Złoczowie A. Gottwald.

K aro t H errm ann  w Krakowie.

Anton« Kiobukowski Reaktor odpowiednialny. W  Drskani Cmptewkś »§ds«A Gfrckiunl,


